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Kraków, 14 Stycznia —Niedziela. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


NOWA. 


Prenumeratę przyjmują 


zaniiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administraeya „NOW EJ Reformy", Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar 


rocznie: | ore bri | mape: F. Grigara, Handel Nowakowskiej. Handel Kuklińskiego w heli Sukiennie. Handal „|. Bajera i 
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W miejsen . . 20. , | 10 Wie "27 |1 w uastępny raz po R cent. Nadesłane „a 3 stronnicy dziernika od miejsca wiersze drukiem 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, | | / x drobnym po 3U ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy (prosp jek. Mk Fi 
aryi, Tureyi i innych krajów | 32 „ „| 16 , i SE sA” ogłoszenia itp.) przęjeiuje się za cenę 1 złr. od 100 egoelplat2y dla zamiejscowych x 50 cent. 
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. od 100 vgzem. dla miejscowteh prenumeratorów. — Nei Sb uprasza sle napreze m na tesłać 
Prenumersię prayjmuje się tylko za cały miesiąc. przekazem pocztowijm. — @głoszenia i prenum rte rv ja: We Lwowie àg. No- 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza się nad- 
syłać framco do Aduninistracyi /.Vowej ormy W Krakowie. — Listy reklamacyjme nieopieczę- 
tuwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowarych nie przyjmuje 


Rękopismów nadsyłanych Redakeyu nie zwraca. 
Adres Medakcyi i Administracyi — Ulica św. Fana Nr i3. 
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== a NE ET m z ea a a. menee 
noweli; gdzie zaś stosunki na to nie pozwalają, 


13 stycznia. 
Kraków, Y tam Sejm pozostawi to władzom krajowym. albo 


W Przeglądzie politycznym wczorajszego | sam toś postanowi. 
numeru naszego pisma, wspomnieliśmy ol Druga zmiana (tj. że nauczyciel musi być tego sa- 


mego wyznania, co większość dzieci) byłaby Wo- 
doniesieniu Pokraku, że polscy posłowie bec naszych narodowościowych i wyznaniowych 


Rady państwa maję zamiar w sprawie wia- tanków w następstwach swoich jeszcze szko- 
duvinej noweli &zkolnej nie posuwać się|dliwszą a dla miru krajowego nawet poniekąd 
w nadaniu szkole charakteru wyznanio- | zabójczą. Rozbudziłaby ona w niezliczonych gmi- 


wego d iżęli idzie projekt rządowy. nach namiętności wyznaniowe, wywołałaby zają- 
4 AL TRE posłowie polscy mają gło- 


trzenie ogólne stosunków iotworzyłaby wrota nie- 

zliezonym agitacyom, niesnaskom, niepokojom i 

sować za rządowym projektem. Wyraziliś- |; poróżnieniom pośród ludności, których sobie 

my zaraz powątpiewanie w prawdziwość |ani kraj, ani rząd życzyć nie może i których so- 

bie u nas z pewnością Żaden dobry obywatel 
kraju jakiegokolwiek wyznania nie życzy. 

Zmiana w tej mierze u nas tem zbyteczniejsza, 


tego doniesienia, ponieważ — o ile nam 
wiadomo — Koło polskie dotychczas w 


sprawie tej nie obradowało i nie powzięło|,, w naszym kraju z powodu stosunku wyznania 
żadnej uchwały. Wyznajemy jednak, że nauczyciela do wyznania młodzieży szkolnej, dzię- 
nas to nie uspakaja. Rzecz wiadoma po- ki okazywanemu przez władze wykonawcze umiar- 


wszechnie, jakim trybem idą sprawy naj- | kowaniu i oględności, nigdy żadne nie wynikały 
zaostrzenia, 

Jeżeli gdzie z tego powodu były jakie drobne 
niedogodności, wystarczy dla ich usunięcia, skoro 
ustawa pozwoli na dodatek do $ 57 regulaminu 
nie chcąc |tej treści, że przy tworzeniu oddziałów równorzę- 
za- | dnych można, stosownie do potrzeb miejscowych, 


; : e ARE brać wzgląd na wyznanie młodzieży. I tu przeto 
5 Ledni 
twierdza zazwyczaj, Go oni już poprzednio nowela najlepiej zrobi, jeżeli to pozostawi usta- 


postanowili, do czego się już zobowiązali. | wqawstwu krajowemu każdego kraju do zała- 
Jest więc bardzo możliwem, że i w Spra- |twienia. Inaczej popadnie z innych względów w 
wie noweli szkolnej stanie się coś podo-|ten sam błąd, w jaki popadła ustawa z d. 14 
bnego. I dlatego czuliśmy się w obowiązku, maja 1869, chcąc brać stosunki tak różnorodnych 
zaraz przy podaniu owej wiadomości, po yć pod jeden strychulec. | ach 
raz setny zastrzedz nasze autonomiez-|79 „7, "astosowniejsza pora do pot nesenia 

y i : “|w Radzie państwa rezolucyi, uchwalonej przez 
ne w tej sprawie stanowisko, domagając | nasz Sejm krajowy na wniosek dra Euzebiusza 
się, aby polscy posłowie przemawiali i| Czerkawskiego, a jeżeli stosunki nie pozwolą na 
głosowali za reformą państwowej ustawy | przeprowadzenie całkowitej rewizyi ustawy z d. 
szkolnej nie w duchu noweii, ale za reformą T maja 1869 w T duchu, aby z niej vyd 
F riy w astawddariiwie ić wszystko to, coby wypadało pozostawić usta- 
autonomiczną, y k 7 wodawstwu krajowemu, tedy przynajmniej co do 
szkolnem oddała krajom i Sejmom, co jest|obu powyższych zmian delegaci nasi powinni za- 
krajów i Sejmów. warować stanowisko kraju naszego i domagać się 

Tyle już razy uzasadnialiśmy nasze to | załatwienia, odpowiedniego jego stosunkom. 
stanowisko, że możemy się dzisiaj wyrę- ETE 
czyć kim innym. Odezwał się w tej spra- 
wie głos fachowy, nie z politycznego, 
ale ze szkolnego sianowiska. Na po- 
parcie więc naszej opinii podajemy tu, co 
pisze Szkoła — organ Towarzystwa peda- 
gogicznego. Po historyeznem przedstawie- 
niu przebiegu sprawy pisze redakcya Szkoły 
jak następuje : 

Jakież może być stanowisko naszego kraju i 
jego reprezentantow wobec tych zmian projekto- 
wanych ? 

Pierwsza (tj. nadanie władzom miejscowym pra- 
wa zniżenia liczby lat nauki obowiązkowej z 8 
na 6) nas właściwie nie obchodzi, gdyż u nas 
ustawa krajowa od początku to zaprowadziła, cze- 
go ona się domaga. Zasadniczo jednakże musimy 
się sprzeciwić myśli, żeby o tak ważnej rzeczy 
miały decydować władze miejscowe, których nie- 
udolność w traktowaniu spraw szkolnych tylekro- 
tnie skonstatowano. 

Niech nowela pozostawi to zupełnie ustawo- 
dawstwu każdego kraju, a każdy Sejm krajowy 
zrobi jak mu będzie dogodnie. Gdzie Sejm bę- 
dzie mógł pozostawić w tej mierze, bez szkody 
dla nauki i porządku szkolnego, swobodę gminom, 
tam wyda ustawę krajową, podobną do projektu 


ważniejsze w Kole. O zachowaniu się Koła, 
o głosowaniu polskich posłów rozsirzyga 
się prawie zawsze po za Kołem — em 
petit comitć — poczem Koło, 
swoich przywódców kompromitować, 


Memoryal posłów szląskich 


Posłowie narodowi ze Szląska ks. Świeży, p. 
Cienciała i ks. Findyński wystosowali następu- 
jący memoryał do Koła polskiego w Radzie pań- 
stwa, na ręce prezesa Koła polskiego p. Gro- 
cholskiego: 

„Wasza Kkseeleneyo! 

Ludność polska i czeska na Szląsku jest jak 
najwięcej uradowana, że ucisk narodowy przy- 
najmniej w sądach i w politycznych urzędach 
chociaż częściowo został usunięty. 

Wiemy o tem bardzo dobrze, że to dobro- 
dziejstwo mamy przedewszystkiem do podzięko- 
wania staraniom klubu połskiego, i ludność pol- 
ska i czeska na Szląsku nigdy nie zapomni 
z jaką życzliwością jej bracia w Galicyi rękę po- 
dali i jak nie żałowali trudów ani pracy, aby ją 
wybawić z ugnębienia i niedoli. Niżej podpisani 
upraszają przeto, abyś Jaśnie Wielmożny Panie, 
raczył w imieniu ludu polskiego i czeskiego 
na Szląsku wyrazić dla klubu polskiego jak naj- 
czulsze podziękowanie tej ludności, tudzież jej 
oświadczenie, że gdziekolwiek się nadarzy sposo- 
bność, będzie się starała czynem udowodnić 
swoją wdzięczność i swoje przywiązanie. 


— Co to znaczy? 

— Tu znaczy łaskawa pani; że chcę się za- 
stosować do ducha czasu. Dziś lada kogucik nie- 
upierzony jeszcze i tulający się po ziemi piszcząc 
ti-ti wypowiada : jestem trzeźwy.  Zuuważano 
wprawdzie, że ten co w towarzystwie pijanych 
mianuje się trzeźwym, oddaje zazwyczaj najwię- 
cej czei Bachusowi — ale moda trzeźwym być 
każe, więc spokojnie, bez uniesień rozpoczynam 
wywód. 

Kronikarz nie wskazał źródła, przyczyny, nu- 
dzenia się podczas świąt Bożego Narodzenia. To 
prawda, ale bo też są rzeczy, o których każdy 
wie, każdy zna je na pamięć. Dlaczego ludzie 
się nudzą? — bo nie mają towarzystwa; dlaczego 
nie mają towarzystwa? — bo nie mają życia to- 
warzyskiego. Kraków należy pod tym względem 
do miast najsmutniejszych. Luajdziesz w nim i 
a | wielkich historyków i wielkieh archeologów, po 
każdym deszczu letnim trzech estetyków wyrasta; 
mamy piękne, bardzo piękne RBA jak słowiki 
szczebioezce podlotki, jak gołębie niewinne kan- 
dydatki do stanu małżeńskiego, wspaniałe jak 
łabędzie mężatki... 

— W imieniu mężatek dziękuję za porówna- 
nie. Cóż dalej? 

— Dalej: mamy Wawel, akademię, uniwersy- 
tet, gabinety: nie brak nam mężów stanu, dla 
których Gambetta był prostym tylko „retorem*; 
nasz teatr wydaje Sary Bernardt, Rossich, Coque- 
linów, a jego „genialny* dyrekior zadziwia świat 
rozumem politycznym i... kostiumami; iluż u nas 
artystów, ilu Matejków w powijakach i Grottge- 
rów przy piersi; a jaka arystokracja : co się ru- 
szysz napotkasz potomka mężów, €0 dzierżyli 
w swem ręku pieczęć lub buławę, nie mówiąc 
już o fioletach; mamy okolice prześliczne, wy- 
stawę sztuk pięknych, a na niej Świeczniki i Li- 
tuanię, mamy trzy dzienniki, kilka „przeglądów“, 
resurs co niemiara, bale zdumiewające caly świat 


Pogadanki. 


II. 

— (zy nie wiesz pan, kto pisał przeszłą po- 
gadankę w N. Reformież 

— Wiem pani, ale... 

— Ale? 

— Jestem związany słowem... 

— W takim razie nie nalegam. My kobiety 
umiemy dochowywać słowa... Pan się uśmiechasz? 

— Broń Boże! Tajemnica powierzona kobiecie 
jest jak pierścień wrzueony w głębię... szklanki 
wody. Ale pozwoli pani, że zrobię zapytanie: 
na co pahi wiadomość o nazwisku kronikarza? 

— Prosta ciekawość ! Musi to być któryś z mo- 
ich znajomych, wiesz pan bowiem, że znam 
wszystkch starszych literatów... Chciałam mu 
więc powiedzieć, że jest z początku nudny, a 
w końcu złośliwy, że gderanie jego na dzisiejsze 
czasy jest skutkiem... siwych włosów lub... wy- 
soklego czoła, że, nia dość wskazać fakt, które- 
mu wreszcie nie przeczę. ale trzeba podać jego 
przyczynę, wynaleźć środki do poprawy... że je- 
żeli nus śmie nazywać plotkarkami, to sam bez- 
wątpienia jest dostarczycielem tych plotek, jako 
przeżyty i znudzony stary kawaler... Bo że jest 
starym kawalerem, a co najwyżej wdowcem od 
lat dwudziestu, za to ręczę... i 

— 0! pani! gdzie cię unosi zapał. 

Tak Rodryg Julii zcicha wysapał. 

O przestań Julio! przestań aniele! 

Mogę ja ci to powiedzieć śmiele — słowa któ- 
regoś z poetów klasycznych przedmiekiewiczow- 
skiej epoki. Użyłem ich, chcąc skuteczniej przer- 
wać wyrok potępienia, wychodzący z drobnych 
ustek pani. Blagam łaski dla kronikarza, a dla 
mnie nieco uwagi... 

— (zy masz pan zamiar wnosić obronę? 

— Tak pani, i to bez zapału, trzeźwo, jak 
najtrzeźwiej. 
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Jakkolwiek nie radzibyśmy naprzykrzać się| wszyscy nie wyłączając starców, kobiet i dzieci |w Królestwie” Polskiem na 10 rs. rocznie w 2l- 


dalszemi prośbami, to jednak stosunki nasze są |idą na nocny niemoralny zarobek. 


pomimo nlg częściowo uzyskanych jeszcze tak 
smutne, że z konieczności jesteśmy zmuszeni 
prosić jak najgoręcej o dalszą pomoc i dalsze 
wsparcie. 

Mianowicie: w sądach jest niezbędną rzeczą, 
aby podania były załatwiane po pol- 
sku, a czeskie po czesku. Bo ulga, że po- 
dania mogą być polskie, jest bardzo skromną 
z powodu, że dla niemieckich załatwień ludność 
potrzebuje tłomacza jak dawniej,*i nie wiele to 
ma znaczenia. jeżeli tylko w jBdnym punkcie 
może się obejść bez niego. To tylko, że może 
podawać i załączniki polskie, jest niemałą ulgą 
dla ludności połskiej. Brak sił nie może u sądu 
stanowić trudności, aby załatwiać sprawy po pol- 
sku, bo dosyć jest u sądów urzędników włada- 
jących doskonale językiem polskim, którzyby 
chętnie zastosowali się do życzenia ludności, gdy- 
by im nie broniono z góry. 

Najsmutniejsze jednak gą stosunki szkolne. 
Tutaj jeszcze ani o włos rzeczy się nie popra- 
wiły. Konieczną jest rzeczą, aby założone zostało 
w Cieszynie seminaryum nauczycielskie polskie, 
w Opawie zaś czeskie, i aby w szkołach ludo- 
wych uczono wszystkich przedmiotów w języku 
polskim, lub czeskim. 

W (Cieszynie lub w Opawie należałoby założyć 
gimnazyum polskie, względnie czeskie, albo 
przynajmniej tymezasem zaprowadzić język pol- 
ski względnie czeski jako przedmiot dla wszy- 
stkich uczniów obowiązkowy. 

Gdyby te ustępstwa ludność sławiańska otrzy- 
mała, toby najwięcej krzyczące krzywdy zostały 
usunięte, i ludność samaby już sobie radzić 
mogła. 

Polecamy naszą sprawę jak najgoręcej wyso- 
kiemu klubowi, jako sprawę dotyczącą jak naj- 
mocniej polskie i czeskie interesa. 

W (Cieszynie i w Opawie w grudniu 1882.* 


ERRAR 


Przemycanie spirytusu na granicy ro- 
syjskiej. 


Do spraw wywierających znaczny wpływ na 
rozwój stosunków gospodarczycił w ziemiach pol- 
skich. rozdzielonych granicą rosyjską należy 
przemytnietwo spirytusu. 

Znaczne podwyższenia opłaty akcyznej od wy- 
robu spirytusu w Król. Polskiem i ziemiach za- 
branych, zgubne wywarło skutki dla rolnictwa 
i skarbu rosyjskiego. Dziś w zaborze rosyjskim 
płaci się od stopnia wyskoku 10—12 kopiejek, 
gdy podatek od wyrobu spirytusu w Galicji 
i w zaborze pruskim o połowę jest mniejszy. 
Powstałe ztąd znaczne różnice w cenach spiry- 
tusu po obu stronach granicy rosyjskiej wytwo- 
rzyły odrębny przemysł przemytniczy, który wy- 
rządzał znaczne szkody w gospodarstwie rolnem, 
zdemoralizował lud w pasie nadgranicznym, od- 
ciągając go od ziemi, z której żył i utrzymywał 
Się. Z dwóch stron granicy rosyjskiej, na prze- 
strzeni 3000 kilometrów w pasie od 8—16 kilo- 
metrów szerokości, cała ludność miejscowa miej- 
ska i rolna, zachęcona łatwym zyskiem, porzu- 
ciła warsztaty, pługi i sochy i oddała się awan- 
turniczym wyprawoin po spirytus lub ze spiry- 
tusem za granicę. Wprawny przemytnik zarobić 
może na 'kontrabandzie od 2—4 rs. 


Przemy tnicy | kilometrow ym pasie granicznym. 6) Ustanowienie 
mają osobną organizacyę i dzielą się na czynnych | nadzoru nad gorzelniami w tymże pasie. urzęda 
i pośredniezących. ełowe i straż graniczna ma mieć prawo rewido- 

Do pilnowania zachodniej granicy rosyjskiej | wania. W obrębie i kilometrów od granicy przy 
służy straż pograniczna, złożona z 15000 ludzi. | składzie każdej gorzelni ma być postawioną straż 
Tworzy ona dwie linie. Na pierwszej z nich co|stała. 7) Zezwolenie każdej gorzelni na wykazy- 
irzy wiorsty znajduje się posterunek złożony | wanie niedoboru spirytusu w wysokości 475, 
z kilku objeżdezyków, a co wiorsta stoi strażnik. |(do dziś OWA 2*/,). 8) Zmiżenie opłaty 
Pomocnica tej straży granicznej. w chwytaniu akcyzowej na 4 kopiejki od stopnia bezwodnego 


spirytusu jest druga linia, tak zwana sire- szyn- | spirytusu dla gorzelni znajdujących się w pasie 
kowa, złożona z 2 6 osób, z których jedna jak uprzywilejowanym na 50 kilometrów od granicy. 
n. p. w guberni kieleckiej i piotrkowskiej przy-|9) Popierenie, rozwoju małych gorzelni wyrabia- 
pada na 31 kilometrów. Niedostateczność takiej | jących spirytus z włodów własnej produkeyi. 
straży, licha wynagrodzenie i utrzymanie, prze-| Czy wszystkie te środki wystarczą do zniszcze- 
dajność jej ztąd wynikająca, korupeya naczelni- | nia przemytnictwa i przez to pxzzyczynią się do 
ków, łatwy zarobek z przemytniectwa i udział | polepszenia stosunków gospodarstw rolmyeh ? Zo- 
w niem całej ludności, asekurowanie przemyca-| baczymy. W każdym razie zasługują one ua 
nego spirytusu na wypadek schwytania tegoż, | uwagę gospodarzy wiejskich w Galicyi i zaborze 
wreszcie popieranie kontrabandzistów przez straż | pruskim. 
ziemską — oto przyczyny, wskutek których ogólna 
ilość przemyconego w pagu roku spirytusu dw -e e "WER: RAINE 
licyi, Szlązka, W. ks. Poznańskiego, Prus wscho- N j R f 
drach i sachodeiiić wynosi 2, 760. 000 wiader, Korespondencja u (WĘ] Morny ' 
co przynosi skarbowi rosyjskiemu straty rocznej "=" 
22 miliony rubli, na granicy od Połągi do Czar- Lw s 
nego morza, według zaś obliczeń komisyi mini- ów, 12 stycznia. 
steryalnej od 17—19 milionów rubli rocznie. Tę| — Nie poruszałbym znowu sprawy wyborów 
stratę rząd rosyjski sam sobie wyrządził przez | miejskich, o których wyczerpujące złożyłem spra- 
podniesienie akcyzy z %'/4 kop. na 8 kop. od|wozdanie, gdyby nie wczorajsza korespondencya 
wiadra. Wskutek tego w samym Królestwie Pol-|lwowska w Czasie. tak dziwaczna w swej argu- 
skiem liczba gorzelni spadła z 1669 na 459. | mentacyi, a dążąca wyrażnie do rozbicia wybo- 
Dawniej z akcyzy rząd miał 34, a dziś 16 mi-|rów. — Jawnie i otwarcie wypowiada szanowny 
lionów rubli. Konsumeja wynosiła dawniej | korespondent, że lepiej będzie, jeżeli żadna z list 
3,779.000, dziś zaś spadła na 1,786.000 wiader|na dniu 25 nie otrzyma większości, gdyż nasią- 
spirytusu. Wysoką akcyzę, która rządowi przy-| pią ponowne wybory. przy których można wpro- 
nosi straty razem wziąwszy około 38 milionów |wadzić lepszych kandydatów. Pomijam to, jak 
rocznie w samych ziemiach polskich, zaprowa- |nieobywatelskie jest takie hasło. a zwracam się 
dzono dla powstrzymania pijaństwa. Celu tego |jedynie przeciw niekonsekwencji korespondenta, 
nie osiągnięto, bo konsumeya napojów wyskoko- który nawymyślawszy różnym komitetom, ostate- 
wych nie zmniejszyła się, lecz raczej powiększyła, | cznie godzi się na jedną listę, nie wiadomo tyl- 
(dodawszy do wyrobu krajowego wyrób przemy-|ko którą. I rzeczywiście, trudnyby miał obeenie 
cany), a zrujnowano rolnictwo przez zniszezenie | wybór, gdyż żaden z istniejących komitetów nie 
przemysłu gorzelanego. ogłosił swej listy. Nie zwracałbym zresztą wa- 
Dla położenia tamy tym stratom skarbu i ukró-|szej uwagi na ten koncept korespondenta Czasu, 
cenia kontrabandy spirytusu, rząd rosyjski usta- | gdyby nie ta okoliczność, że korespondencye te, 
nowił osobną komisyę przy departamencie ceł|jak powszechnie wiadomo, pochodzą z biur Wy- 
w Petersburgu pod przewodnictwem Zabiegina. | działu krajowego, i że pan marszałek dziwne za- 
Komisya ta przed kilkoma dniami ukończyła |jął stanowisko wobec tej walki wyborezej. 
swoje prace Że zaś' jej opinia ma posłużyć doj „Jak swego czasu donioslem, dr. Zyblikiewicz 
wypracowania osobnych przepisów, które wpły-.| pna być na posiedzeniu komisyi programo- 
nąć megą na zmianę stosunków gorzelnianych | waj „Koła polityeznogo.* Życzeniu temu stało się 
i gospodarczych w ogóle z obydwóch stron gra-| zadość, zaproszono bardzo chętnie pana marszał- 
nicy rosyjskiej, przeto zaznajamiamy z uchwałami | ka, który bardzo, a może nadte żywy wziął udział 
owej komisyi naszych ezytelników. w dyskusyi. Przez dyskrecyę nie podałam bliż- 
Do środków proponowanych przez komisyę |szych szczegółów z przemówienia p. marszałka, 
ukrócenia kontrabandy spirytusu należy: 1) Udo- gdyż bardzo łatwo mogły się niektóre poważne 
skonalenie nadzoru na granicy i ulepszenia samej |i powszechnie poważane osobistości czuć obrażo- 
straży przez lepsze jej zaopatrzenie w odzież, |nymi. Nie mam i teraz zamiaru powtarzać tych 
broń, amunicyę, podwyższenie płac i t. d.|niefortunnyeh wycieczek p. marszałka, przypo- 
2) Powiększenie drugiej linii straży szynkowej| mnę jedynie tę okoliczność, że wówczas p. mar- 
i ułepszenie jej organizacyi. 3) W przyszłości |szatek bardzo gorąco zachęcał inteligencyę, aby 
spirytus skonfiskowany nie ma być sprzeda- |żywo zajęła się sprawami wyborów, gdyż, jak 
wany przez licytacyę na komorach, lecz ma być |słusznie raczył zauważyć, jest to sprawa bardzo 
przewożony w tym celu do punktów handlowych : | ważna, obchodząca nie tylko miasto, ale cały kraj. 
Rygi, Wilna, Warszawy, Kijowa i Odessy, gdyż Oczywiście , że wówczas przyznawał inteligencyi 
okazało się iż sprzedaż na komorach zniżała ceny | prawo zasiadania w Radzie miejskiej, Obecnie, 
miejscowe i uniemożebniała gorzelniom zbyt oko- |zdaje się, zmienił to zapatrywanie. Kilka dni te- 
wity w pasie granicznym. 4) Powiększenie pad- |mu zaprosił kilku z wybitniejszych członków z ko- 
zoru nad składami hurtownemi i szynkami, ahy|mitetu przemysłowców i rękodzielników, i sze- 
w nich nie sprzedawano przemycanego spirytnsu.|roko a dobitnie starał się im udowodnić, że 
5) Dla zapobieżenia potajemnej sprzedaży propo- | mieszczaństwo (tj. przemysłowcy i rękodzielnicy) 


na dzień. |nowanem jest zmniejszenie opłaty patentów na| powinno dążyć da tego, aby samo zasiadało w 


|... | 113 ok | | | | ||| osika ten dochód wszystkich odciaga od roli, szynki i karczmy, z 90 rs. w cesarstwie i 70 rs. | Radzie — gdyż mu się to z prawa należy, urzę- 


wojskowe, nawet teatr małp i pcheł tresowa- 
nych o gród nasz zawadza; socyaliści przerywają 
nam drzemkę poobiednią, Wentzel, Mika i Ha- 
wełka rozbudzają ruch i życie, kobiety mają uni- 
wersytet pod Franciszkanami, tramwaye przypo- 
minają Wiedeń i Paryż, ruch antisemicki dopro- 
wadza do procesów, niewierności małżeńskie roz- 
noszą fiołkową woń skandalików. a różany za- 
pach od giełdy aż na Kazimierz rozlewa się w po- 
wietrzu. Wszystko nam dałeś co čać mogłeś 
Panie — z wyjątkiem: życia towarzyskiego. 
"Wszędzie ludzie czują potrzebę jednoczenia się 
w kółka przyjacielskie. Jednakowe zasoby mate- 
ryalne, podobieństwo charakterów i usposobień, 
dawne stosunki rodzinne, przyjaźń zawiązana na 
ławach szkolnych, wspólność interesów lub prze- 
konań — wszystko to są Czynniki składające się 
na zawiązanie ściślejszych : stosunków między ludź- 
mi i rodzinami. Owocem ich wspólne pogadanki, 
spacery i wycieczki, odwiedzanie się wzajemne 
bez wymagania „kolacyi gorącej*, przepędzanie 
parę razy na tydzień kilku godzin na miłej za- 
bawie lub pogawędce. Z tego wyrasta przyjaźń, 
wzajemne pomaganie sobie radą lub czynem, 
wspólne radości i wspólne żałoby. [m więcej lu- 
dzie się znają, tem więcej sobie przebaczają, tem 
więcej się rozumieją... 

— Ależ panie, my się znamy tu w Krakowie 
aż nadto dobrze. -Oszaleć można nawet patrząc 
wciąż na znajome twarze, wiedząc dobrze. że idąc 
x południe linią A spotkam zawsze panów X, 

Z, lub panie A, B, C, że w ogrodzie Strze- 
iaiia pod werandą En ZNOWU zawsze pana 
D, ana balu pana ...skiego i pannę ...wiczównę. 
Wiem, gdzie kto chodzi, wiem, jak się ubiera, 
wiem. jak się kocha, kiedy ma katar, co czyta i 
kiedy go bolą zęby... 

= Tylko nie wie pani, co czuje, co myśli i 
jakim jest rzeczywiście. Nie dalej, jak miesiąc 
temu nazwałaś pani jednego z moich przyjaciół 


i jego okolice, muzykę weteranów i dwie bandy |ezłowiekiem zimnym i napuszonym, powtarzając 


w końcu również się przyzwyczaja, godzi się z lo- 
sem i wieczorami poziewa. Pomału przychodzi 


Ale dziś niecli pani daruje — lecz muszę stano- | obojętność i znużenie — ideał niknie, jak dym 
wczo oświadczyć, że cudne jej czarne oczy źle | cygara... 
widzą, patrzą jakiemiś innemi oczami szaremi lub| — Zaczynasz pan mówić prawdę! Oj ci mẹ- 
buremi, co nie umiały zajrzeć w głąb duszy człowie- | żowie! 


ka. Przyjaciel mój, a znam go od lat dwunastu, | — Oj te żony! powiem z kolei. Ideał niknie, 
nastaje próżnia. Trzeba ją zapełnić. Szezęście, je- 
żeli są dzieci, a młoda matka oddaje im część 
życia swego, znajdując rozkosz w pielęgnowaniu 
tych drobnych istotek. Ale jeżeli dzieci nie ma. 
lub uczucie macierzyńskie nie zdoła zapełnić pró- 
żni. to wyręczają je naprzód „Mody paryskie*, 
„Modenwelty* i „Saisony*. Piękną twarzyczkę 
i zgrabną figurkę trzeba pokazać — bale publi- 
czne na to przecież istnieją. Skromna suknia 
skompromitowałaby stanowisko męża. Żona się 
bawi i odbiera hołdy. Tańczy na korzyść Św. 
Wincentego, tańczy na korzyść św. Ludwika, tań- 
czy na korzyść św. Salomei, tańczyłaby na ko- 
rzyść wszystkich świętych, gdyby tylko bale da- 
wali. Swięta miłość ogniska domowego ulatuje 
Z dźwiękami mazura, lub z szeptem trutnia balo- 
wego, umiejącego słodkiemi słowy zaszczepić gorz- 
kie ziarno lekceważenia obowiązków... 

— Przestań pan — wpadasz w ton kaznodziej- 
ski — gdzież trzeźwość zapowiadana ?... 

— Nie zginęła... jest ciągle. Młode panienki 
nie mając sposobności bliższego zapoznania się 
z panami świata, gęsieją lub zalotnością zastę- 
pują tak przystojącą ich wiekowi skromność. Je- 
dna, siedząca w domu nie śmie mężczyźnie spoj- 
rzeć w Oczy, druga bywająca po balach płomien- 
nym wzrokiem szuka ofiary. Bawić takie panien- 
ki, to istne poświęcenie... 

— Pozwól pan, że mu przerwę. Wasza mło- 
dzież, ta młodzież, co w niej powinno grać Ży- 
cie, jest kolosalnie nudna, niezręczna i bez form 
towarzyskich. Najmuje się ją poprostu za zapłatą 
kolacyi i kilku cygar. Chcąc wydobyć z takiego 
kawalera słów kilka, trzeba maryo pompeWaĆ 


toż samo co inni o nim mówią. WEN... WEF O O r 
nam w rozmowie, nie mogłem przeto zaprzeczyć. 
jest człowiekiem serca, który wiele bolał, a z twa- 
rzy swej zrobił maskę dla serca, bo nie żąda li- 
tości. Wylany dla przyjaciół, szezery, naturalny, 
bez żadnej przesady, wydaje się dumnym i zaro- 
zumiałym, bo ma uzasadnioną w naszych stosun- 
kach obawę, aby jego serdeczności nie wzięto za 
narzucanie się, grzecznych słów za pochlebstwo, 
wyrazów prawdy za ironię lub zawiść. Gdyby 
istniało u nas życie towarzyskie, gdyby na tle 
jego ukazał się pali ten człowiek szczery i pra- 
wy, tohyś pani polubiła go, szacunkiem swym 
otoczyła i nie wahała się uścisnąć serdecznie je- 
go dłoni swą drobną rączką alabastrową... 

— Komplement, jeżeli się nie mylę, już trzeci. 
Czy nie będzie ich zawiele ? 

Ale = 


— Prawdy pani nigdy zawiele. 
do rzeczy. 

Życie towarzyskie daje nam poznać lepiej lu- 
dzi, a ztąd mniej plotek, komerażów, nieuzasa- 
dnionych podejrzeń — więcej wiary. ufności i cie- 
pła. Młode mężatki w pierwszym roku po ślubie 
nie czują zazwyczaj jego potrzeby, ale potem wi- 
działyby błogie jego skutki, Mężczyzna potrzebuje 
rozrywki, interesuje się życiem publicznem, w krwi 
jego leży udzielanie swych myśli drugim, dysku- 
sya, polemika... W domu jej znaleść nie może, 
a więc szuka poza domem. To zabezpiecza byt 
wszelkich resurs i knajpek. Nie idzie z żoną do 
kółka przyjaciół, bo nie ma tego u nas zwyczaju, 
szuka więc towarzyszów pogawędki przy marmuro- 
wych stolikach knajpek lub przy zielonych stoli- 
kach resurs. Przyzwyczaja się do tego życia, traci 
pieniądze. a często i zdrowie. 
smuci się, płacze pocichu, potem 


ona z początku 
„robi scenki“, 
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dniey powinni cicho siedzieć, i om t. j. p. mar- 
szałek będzie w tyrı kierunku popierać wybory. 
W chwili więc, gdy bardzo poważni ludzie do- 
kładają wszelkich starań, aby wytłumaczyć panom 
przemysłowcom i rękodzielnikom, że ich żądania 
są wygórowane i nieusprawiedliwione, komitet 
ich bowiem pragnie 60 pre. wprowadzić ze „SWO- 
ieh.“ chociaż wyborców z tejże klasy jest tylko 
20 pre., i aby zmodyfikowawszy swoje żądania, 
poszli łącznie z komitetem, który nierozróżnia 
stanów. a pragnie jedynie wyprzeć z Rady anar- 
chiczne i destrukcyjne żywioły, w takiej chwili, 
podobne poglądy propagowane przez pana mar- 
szałka są rażące a bardzo szkodliwe. Za praw- 
dziwość faktu ręczę. 

Obecnie, gdy sprawa wyborów. rzeczywiście 
weszła na lepsze tory, gdy komitet powstały z 
inieyatywy „Koła politycznego*  niezaprzeczenie 
składa się z najpoważniejszych i najzacniejszych 
mężów naszego miasta, gdy porozumienie komi- 
tetu tego z komitetem urzędników czyli wybor- 
ców „z tytułu osobistego* prawie jakby dokona- 
ne, gdyż oba godzą się już na 82 kandydatów, i gdy 
chodzi jeszcze o porozumienie się z przemysłow- 
cami i rękodzielusami. aby stworzyć jak najlep- 


szą Radę — w takiej chwili nie godzi się wy- 
sełać w Świat korespondencye podobne tej, © której 
wspomniałem. — Wskazałem jej źródło. 


Wiedeń, 11 ;stycztcha. 

(=) Znane wam już doniesienie dzisiejszej 
Pressy © zamiarach rządu vó do przyszłego za- 
wiadowstwa galicyjzóiej sieci skarbowycu dróg 
żelaznych zadawala nas tyle, że znajdujemy 
w.-nmiem potwierdzenie wniosków wysnutych 
przez nas z taktu wypowiedz»nia dyrekcyi kolei 
Pupkowskiej zarządu nad kolejami Naddniestrzań- 
ską i Tarnowsko-Leluclowską, że mianowicie 
rząd nie myśli o oddaniu tychże dróg Żelaznych 
wraz z koleją Podkarparką w ręce prywatne, 
a więc też nie w ręce Towarzystwa kolei Lup- 
kowskiej. Wcale atoli niezadowalająca jest druga 
część doniesienia, wedlug której dla galicyjskiej 
sieci skarbowych dróg żelaznych ma być utwo- 
rzona wprawdzie osobna dyrekcya, niezawisła od 
wiedeńskiej terażniejszej dyrekcyi dla kolei skar- 
bowych po innych krajach, ale z siedzibą 
w Wiedniu. podczas ydy w samym kraju, 
w (ialicyi, utworzonoby może podwładne dy- 
rekcyi wiedeńskiej dwa lub trzy inspektoraty. 
Tak dyslokacya wladz kolejowych równałaby się 
teraźniejszem urządzeniom galicyjskich kolei pry- 
watnych, które pod dyrekcyami w Wiedniu mają 
urzędy niższe w kraju. Skoro zaś z tego stanu 
rzeczy co do prywatnych dróg żelaznych, zbudo- 
wanych bez ofiar kraju. jesteśmy niezadowoleni, 
dlaszegóż mieliżbyśmy zadowolać się nim eo do 
sieci kolei skarbowych. powstających nie bez 
ofiar kraju? Jesli nie zadowalniają nas urządzenia 
z czasów centralistycznych, dlaczegóż centralizm 
kolajowy mialby nas zadawalać, gdy go zaprowa- 
dza gąbinęp hr. Taaftego. 

Nieżb nam nikt nie mówi, że główna dyrekcya 
powinna być w Wiedniu dla łatwiejszej komuni- 
kacyi z ministerstwem handlu lub z podobnych, 
albo z jakichbądź innych względów. Doniesienie 
Pressy zawiera bardzo cenne wyznanie, że od- 
danie zawiadowstwa galicyjskiej sieci kolei skar- 
bowych w ręce istniejącej już w Wiedniu dy- 
recyi wszystkich innych skarbowych dróg żela- 
znych, jest z natury rzeczy niepodobień- 
stwem. Pytamy zaś: czy jest wielka różnica 
między oddaniem zawiadowstwa w ręce istnieją- 
cej już dyrekcyi wiedeńskiej a stworzeniem dru- 
giej dyrekeyi w Wiedniu? Czyż skoro jedno jest 
nienaturalne, drugie byłoby naturalniejsze ? Na- 
turalne jest tylko stworzenie dyrekcyi w samym 
kraju, podobńie jak dyrekcye dóbr i lasów skar- 
bowych z natury rzeczy znajdują się nie w Wie- 
dniu, lecz po krajach. Wszakże nawet eo do 
służby budowniczej żądamy rozszerzenia kompe- 
tencyi władzy namiestniczej w kraju, chociaż na- 
miestnictwo już ma departament budowniczy; 
a mieliżbyśmy zgodzić się co do dróg żelaznych 
na. scentralizowanie wszelkiej władzy w Wiednin, 
choć w namiestnictwie nie ma ani śladu depar- 
tamentu kolejowego ? 

W Prusiech, tem państwie par excellence cen- 
trajistycznem, dyrekcye dróg żelaznych znajdują 
się nie w centrum państwa, lecz w centrach 
sieci «kolejowych ( Wrocław, Elberfeld i t. d.), a 


odnosi się to nietylko do kolei prywatnych, lecz 
i do skarbowych, tak np. dyrekcya sieci skar- 
bowej, tak zwanej wschodniej (Königliche Ost- 
bahn), łącząca Berlin na Piłę, Bydgoszcz, Mal- 
birg i Królewiec z kordonem prusko-rosyjskim 
w Ejtkunach. a mająca odnogi z Piły do Tezewa, 
z Tczewa do Gdańska, ma siedzibę w Bydgoszczy 
na znienawidzonej ziemi polskiej. Niejednokro- 
tnie odgrażał się rząd miastu, ponieważ wybory 
poselskie regularnie wypadają nie pomyśli rządu, 
że prze iesie dyrekcyą kolei wschodniej; miasto 
wybiera wciąż po dawnemu, a rząd groźby nie 
spełnia. Od Prusaków zaś możnaby wszędzie 
uczyć się administracyi. Co być może i co oczy- 
wiście z konieczności jest pod rządem pruskim, 
to też być może i być powinno pod rządem 
austryackim, szczególniej gdy wcale inny jest 
stosunek między Wielkopolską a rządem pruskim, 
niż między Galicyą a rządem austryackim, miä- 
nowicie za gabinetu hr. Taaffego. A 

O języku urzędowym w przyszłym zarządzie 
galicyjskiej sieci skarbowych dróg żelaznych 
Presse nie nie mówi, ale rozumie się samo przez 
się, że z dyrekcyą w Wiedniu językiem urzędo- 
wym zarządu tego byłby niemiecki. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 stycznia. 


Dzienuik Polski otrzymał z Rzymu w sprawie 
ugody Watykanu z Rosyą wiadomości, których 
spełnienia szezerze pragnęlibyśmy. Oto co pisze : 

Z Rzymu otrzymujemy od osoby wysoko poło- 

żonej pismo następujące: „*czelkie obawy wy- 
powiedziane przez dzienniki polskie co do zapro- 
wadzenia języka rosyjskiego w nabo- 
żeństwie dodatkowem kościoła katolickiego na 
Litwie i w krajach zabranych są już dlatego 
bezpodstawnemi. że dotychczas nie za- 
warła jeszcze Stolica św. konkordatu 
z rządem rosyjskim. leez spisano tylko 
punkta przedugodne. które mają być dopiero pod- 
dane pod dyskusyę. Jedynie nominacya biskupów 
została ostatecznie zadecydowaną, a prekonizacya 
ieh nastąpi na jednym z najbliższych konsysto- 
rzów. Mogę was upewnić na podstawie informa- 
cyj. w sferach decydujących zaczerpniętych, że 
papież Leon XII nigdy nie zgodzisię 
ina zaprowadzenie języka rosyjskiego 
w nabożeństwie dodatkowem i ukła- 
du takiego nigdy nie podpisze. W koń- 
cu nadmieniam, iż informacye Czasu były co do 
przebiegu rokowań autentyczne. Prawdą jest mia- 
nowicie, że gdy Buteniew powiedział kardy- 
nałowi Jacobiniemu, iż w Rosyi nie ma unitów 
odparł tenże, że w Rosyi nie ma wcale katoli- 
ków rosyjskich. a więc język rosyjski w nabożeń- 
stwie dodatkowem nie może być zaprowadzonym. 
Za zaprowadzeniem języka rosyjskiego przema- 
wiał tu wprawdzie biskup saratowski. Zottmann 
Bawarczyk, który bawił przed paru tygodnia- 
mi w Rzymie. lecz słowa jego nikogo nie prze- 
konaly. Szkoda. że w tak ważnej dla nas chwili 
kardynał Czacki przykuty jest ciężką chorobą 
do łoża.“ 

„Kaadynał Hogenrótter, niegdyś profesor 
w Bonn, który w swej „history! kościelnej” za- 
manifestował się jako nieprzyjaciel Polaków i wiele 
pisał o prześladowaniu unii przez rządy polskie, 
poruszył w ostatnieh czasach sprawę nowicyatu 
w Dobromilu. Głównie usiłowaniom jego powio- 
dło się przekonać papieża, że Polak nie powinien 
stać na czele nowicyatu bazyliańskiego. Po prze- 
prowadzonych rokowaniach z rządem austryackim 
zamianował jenerał jezuitów rektorem tego nowi- 
cyatu Tyrolezyka, hr. Brandis, a dotychczaso- 
wy rektor ks. Szezepkowski pozostaje w Do- 
bromilu jako magister noviciorum*. 


Politik w telegramie z Wiednia zaprzecza do- 
niesieniu, jakoby hr. Wł. Badeni i namiestnik 
de Pretis mieli być mianowani członkami Izby 
panów. 

Politik w artykule wstępnym przemawia za tem, 
ażeby dla półnoeno-zachodniej sieci kolei skarbo- 
wych, która ma objąć koleje: Franciszka Józefa, 
Pilzno-Priesen, Praga-Dux i Rakowiee-Protiwin, 
wreszcie czeską kolej transwersalną — utworzyć 
centralny zarząd w Pradze. Organ czeski 
przytacza na poparcie tego żądania analogiczne 
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wyrazy... Pamiętam, kilku do mnie wzdychało, 
patrzyło się jak łowiee na sarneczkę, skakało, 
oczy wznosiło do nieba, chwytała się za serce... 
ale żeby choć jeden coś do rzeczy przemówił, 
żeby choć jeden miał ździebełko odwagi lub spry- 
tu... Nie i nie! I bylabym starą panną została, 
gdyby Bóg nie przyniósł Alfreda. Ah! ta wasza 
młodzięż... 

— Święta prawda — miałem zamiar to samo 
powiedzieć. A co tego winą? — snów brak ży- 
cia towarzyskiego. Gdzie się ta młodzież ma nau- 
czyć swobody w rozmowie ? gdzie nabrać form 
towarzyskich, ogłady i odwagi? A jaki z tego re- 
zultat? Oto piękne dziewczę, noszące W sobie 
prawdziwy znicz miłości, gasi go z czasem 
szuka nie kochanka, coby mężem został, ale wprost 
męża, który niewiadomo, czy będzie kiedy ko- 
chankiem... Najezęściej bywa inaczej: najczystsze 
kwiaty dziewiczego serca zrywa zimny botanik, 
składa je do zielnika i idzie innych kwiatów szu- 
kać na dące. Ale czyż można poznać i pokochać 
ezłowieka, którego się widziało przy świetle sa- 
lonowych kinkietów, a później w wyuc onej roli 
starającego się ?... 


— Prawda, prawda — mów pan dalej... 
— Serce nia zabije gwałtownie, bo interesem 
kieruje rozum, nie serce. Rodzice liczą — panna 


sprawdza rachunek i jeżeli zgodnie wypada, od- 
daje swoją rękę. myśli o wyprawie, i naradza się 
» narzeczonym nad wyborem koloru mebli... Oto 
skutki braku życia towarzyskiego ze stanowiska 
matrymonialnego... 

— Tó prawda. Cóż dalej? 

— Dalej? Dalej. że czas już zakończyć dysku- 
syę. że cieszy się. iż karminowe usta pani przy- 
znały mi prawdę, « westchnienie wydobyte z jej 
„łona każe mi przypuszczać, że i pani.. 
© Pan Alfred wszedł do salonu.... 

Po chwili wychodziłem z nim razem do resur- 
sy i myślałem o pięknej kobiecie, której grunt 
serca był szlachetny, a którą brak życia towa- 


rzyskiego zrobił modną damą, wiodącą życie pu- 
stę i bez celu. 

Smutne myśli przerwała wesoła wiadomość , 
że pan Szole- Rogoziński zbliża się do brzegów 
Afryki i lada chwila wysiądzie, aby zajrzeć do 
jej środka. Dawno nie czułem takiej dumy z te- 
go. że jestem Polakiem. Oto, co się nazywa pra- 
cą organiczną: włazić między dzikie łudy. nad- 
stawiać karku, aby zobaczyć jakieś jeziorko i za- 
szezepiać cywilizacyę w postaci paciorków i czer- 
wonych wstążek. Mamy nadzieję, że przybędzie 
kilka nowych nazw geograficznych i proponuję 
panu Rogozińskiemu. aby cały odkryty kraj na- 
zwał Szolelandem, główną jego osadę „Głupstwem 
polskiem* rzeczkę na prawo Kuryerem Warsza- 
wskiin. rzeczkę na lewo „strumykiem Deotymy*, 
najwyższy pagórek „biedą galicyjską*. a bezuży- 
teczne aarośla „komitetem  miekiewiczowskim*, 
Wartoby także, aby pan Rogoziński upatrzył sto- 
sowne miejsce na muzeum narodowe. gdyż jak 
wiadomo ze sprawozdań posiedzeń Rady miejskiej 
w Krakowie. o jego założeniu w roku bieżącym 
nie może być mowy. 

Jeżeli ekspedycya p. Rogozińskiego przekona 
się, że ludom zamieszkującym środkową Afrykę 
brak jest „najznakomitszych historyków“, to 
w drodze publicznych składek obowiązuję się wy- 
naleźć środki na przewóz tamże owego z naszych 
„najznakomitszych historyków“, który twierdzi 
w Czasie. że (iaimhetta był tylko retorem i nie 
mu się „nie udało*. Historyka tego ofiarujemy 
bezpłatnie dla Szole-landu, z tem jednakże za- 
strzeżeniem, że od mózgu jego jako substancji 
nadzwyczaj lekkiej, eła opłacać nie będziemy. 

Gzy w tylko przypadkiem nie jest tenże sam 
lustoryk, któremu w Słowie warszawskiem „uda- 
ło się* zawrzeć unią między Koroną i Litwą 
r. 1569 za Kazimierza Jagiellończyka? Takiego 
ka nam szkoda — wart dukata! 


RR 


motywa, jakiemyśmy podali przeciw siedzibie 7a- 
rządu galicyjskich kolei skarbowych w Wiedniu. 
Cieszy nas bardzo, iż Czesi zajmują w tej spra- 
wie toż samo eo my stanowisko — bo to nam 
dodaje nadziei, iż znajdziemy w nich sprzymie- 
rzeńca. gdy poselstwo nasze poruszy sprawę ga- 
licyjskich koki skarbowych. 

Do jakiego stopnia dojść może roznamiętnie- 
nie pomiędzy narodosrościami. jeżeli jedna z nich 
wywiera nieprawną hegemonię nad drugą, do- 
wodzi fakt następujący, który istotnie nie czyni 
zaszczytu epoce humanitaryzmu: Oto w Pradze 
czeskiej podniesiono zarzuty przeciw niemieckim 
lekarzom szpitala powszechnego, że z czeskimi 
pacyentami obchodzą się nielitościwie. uważając 
ich tylko jako materyał, pochodzący «% „niższej 
rasy“. Niepodobna dać wiary, aby to było pra- 
wda: ale sam fakt, że taki zarzut mógł powstać, 


la- |jest już bardzo smutny i dowodzi najwyższego 


stopnia rozdraźnienia. Skutkiem tego zarzutu po- 
wstała w kołach młodóczeskich myśl, ażeby sz p i- 
tal powszechny rozdzielić według 
narodowości, tak żeby chorych Czechów le- 
czyli tylko czescy, chorych Niemców tylko nie- 
mieccy lekarze. To ju% doprawdy przechodzi 
wszelką granicę, i staje się do najwyższego sto- 
pnia wstretnem. 


Wiener Zig. ogłasza skład rady pocztowych 
kas oszczędnośći, której prezydenta mianuje ce- 
sarz, a członków minister handlu. Prezesem mia- 
nowany ks. Adolf Szwarzenberg; członkami: dy- 
rektor drukarni rządowej Antoni Beck, poseł 
Otton Hausner, radea sekcyjny w minister- 
stwie handlu dr. Wilhelm Leddihn. cywilny in- 
żynier Alfred Lenz, gen. sekretarz austro-wę- 
gierskiego banku Gustaw Leonhardt, radca mi- 
nisteryalny w ministerstwie skarbu Antoni Nie- 
baur, i generalny dyrektor kolei południowej 
Fryderyk Schdler. Rada ma zaraz rozpocząć 
swoje czynności. 

Prezydent Krainy, Winkler, bawi w Wiedniu, 
a obecność jego ma być w związku z rozwiąza- 
niem Sejmu kraińskiego. Wprawdzie sześciolecie 
Sejmu tego kończy się dopiero w czerwcu, je- 
dnakowoż wybory nowe odbędą się już w kwie- 
tniu, tak ażeby zebranie Sejmu mogło się odbyć 
w czasie jubileuszu przyłączenia Krainy do Au- 
stryi, w miesiącu lipcu. 

W Wiedniu odbyła się wczoraj rada ministrów, 
której przedmiotem była kwestya rozciągnięcia 
rządowej akeyi pomocniczej dla dotkniętych po- 
wodzią także i na inne prowineye, a zwłaszcza 
na Czechy. Komisya Izby poseiskiej, dla tych 
spraw wybrana, która jeszcze dotychczas nie roz- 
poczęła swych czynności, zbierze się w nastę- 
pnym tygooniu. 


Według doniesień W. Allg. Złg ma się odbyć 
najbliższe posiedzenie Izby panów zaraz w pierw- 
szych dniach przyszłego tygodnia. Przedmioty 
obrad przez komisye przygotowane. znane są po 
większej części. — Ma do nich przybyć jednak 
nowy zupełnie przedmiot, albowiem komisya pra- 
wnicza na swem ostatniem przeszło 8 godziny 
trwającem posiedzeniu, na którem był dr. Pra- 
żak I radca ministr. dr. Kroll ukończyła już 
obrady nad uchwalonym już przez Izbę niższą 
projektem o przepisach karnych przeciw 
udaremniającym cg zekie yg, którego to 
projektu referentem w lzbie poselskiej był dr. 
Madejski. Komisya prawnicza przystąpiła w za- 
sadzie do uchwał Izby poselskiej, lecz poczyniła 
niektóre uzupełniające poprawki i usunęła nie- 
które niejasności przez dokładniejszą stylizacyą 
odnośnych ustępów. — Dziś popołudniu ma się 
vdbyć dalsze posiedzenie komisyi prawniczej. Na 
porządku dziennym jest obrada nad projektem do 
ustawy o unieważnieniu czynności pra- 
wnych odnoszących się do majątku dłużnika 
niewypłacalnego. Referentem tego przedmiotu bę- 
dzie zastępcą prezydenta sądu państwa dr. Ha- 
bietinek. — Referentem projektu o postępowaniu 
w celu uznania kogo za zmarłego (nad 
czem komisya swe obrady poprzedniej sesyi tak- 
że ukończyła), obrano prezydenta Izby adwok. 
dr. Hardtla, który nad tym przedmiotem bar- 
dzo szczegółowe przedłożył sprawozdanie. — $ 9, 
z powodu którego na wniosek arcb. Szwarcen- 
berga projekt ten poprzednio powtórnie do komi- 
syi odesłano, zmieniono obecnie według pośre- 
dniczącego wniosku prezesa komisyi dr. Hye- 
go w ten sposób, że w orzeczeniu uznającem ko 
go za zmarłego, (nie z urzędu) na żądanie 
przy życiu pozostałego małżonka umieszczone bę- 
dzie wyrażenie, iż małżeństwo za rozwiązane ma 
być uważane. 


Interpelacya Istoczy' ego w sprawie samobójstwa 
Wimpffena wywołała sensecyę. Półurzędo- 
wnie zaprzeczają z Pesztu prawdziwości listu 
Wimpffena do Hirscha, który był głównym przed- 
miotam interpelacyi. Zresztą sprawa ta rychło bę- 
dzie wyjaśniona, Kalnoky bowiem po dłuższej 
audyencyi u cesarza konferował wczoraj z prezy- 
dentem-ministrów 'Tiszą, z czego wnioskują, że 
prawdopodobnie już na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego będzie mógł Tisza dać od- 
powiedź. Istniał podobno w Sejmie zamiar wy- 
wołania manifestacyi na cześć Gambetty — ale 
ze strony rządowej oświadczono, że rząd musiałby 
się takiemu wnioskowi sprzeciwić. 

Rewolucyjne rosyjskie Wolmoje Słowo oświad- 
cza, że od dnia 1 (13) stycznia Drogomanow 
jest jedynym jego redaktorem. Szefowie rosyj- 
skiej emigracyi w Genewie oświadcezają, że dzien- 
nik Prawda nie jest ich organem, ani też ja- 
kiejkolwiek innej grupy rewolueyonistów rosyj- 
skich. 

Według doniesienia pierwszego z wymienio- 
nych wyżej dzienników, mającego się opierać na 
autentycznych informacyach, stanowisko Toł- 
słoja weale nie ma być silnem. Ignatiew 
bynajmniej nie ma nadziei zostania następcą 
Tołstoja — a jedynie możliwym premierem ro- 
syjskiiu ma być obecnie hr. Leris-Melikow. 

Zamiar przeniesienia gen. prokuratora Mura- 
wiewa do moskiewskiego trybunału apelacyj- 
nego ma być w związku z podjęciem środków 
bezpieczeństwa na wypadek koronacji. Znowu 
bowiem zaczyna się komedya zeszłoroczna Z wy 
znaczaniem coraz to nowych terminów koronacji. 
Mówiono o wiośnie tymczasem Wiek warszaw- 
ski otrzymuje z Petersburga telegram z obszernym 
opisem tronu koronacyjnego, z którego się dowia- 
dujemy, że tron jest zamówiony na koniec lipca. 


Koronacya zatem może nastąpić dopiero w sier- 
pniu lub wrześniu. 

Komisya obradująca w Petersburgu nad kon- 
trabandą spirytusu, ukończyła już swoje zajęcia 
i uznała za rzecz konieczną zniżyć opłatę 
akcyzną w pograniecznym pasie. Dla 


(usunięcia robót podczas nocy w gorzelniach po- 


stanowiono podzielić je na przemysłowe i wiej- 
sko-gospodarskie i nad pierwszemi z nich urzą- 
dzić nadzór ścisły, 

Nowosti zaś donoszą. że w tych dniach zo- 
stanie przedsiawtony Radzie państwa do zatwier- 
dzenia projekt kar za naruszenie ustaw o wyro- 
bie i sprzedaży trunków, 

Współpracownik  Otiecz. Zap. Michałowski 
i redaktor Dicła Dzelgunow, otrzymali rozkaz 
opuszczenia Petersburga, a to z powodu nie- 
ostrożnych słów wypowiedzianych na balu te- 
chników. 

Na porządku dzieunyim czwartkowego posie- 
dzenia niemieckiego parlamentu był wniosek 
znanego socyalisty Liebknechta o zniesienie 
wszystkich ustaw wyjątkowych, o0 mianowicie 
ustawy przeciw socyalistom, przeciw jezuitom, 
ustawy o mieprawem wykonywaniu urzędów ko- 
ścielnych i dyktatucy cy i I i: 

Liebknecht oparł swój wniosek na zasadzie 
„równe prawo dla wszystkich“. Ohcieć powstrzj - 
mać wzrost stronnictwa socyalno-lemokratycznego 
za pomocą ustawy, to czyste szaleństwo! Nie 
my, lecz — (zwracając się do prawicy) — wy, 
wychowujecie nibilizm, wasze reformy socyalne 
to mydlenie oczu. Lud przestał wierzyć, iż rząd 
o tem myśli na seryo. My nie pragniemy re- 
wolucy! na barykadach, jak kaznodzieja dwor- 
ski Stócker — lecz w umysłach. Nikt tak 
nie kokietował z socyalistami, jak właśnie kon- 
serwatyści, którzy się ciągle trzymają poły kan- 
clerza. Mowca daje przykład 4% Rosyi, gdzie bru- 
talna pięść zrodziła nihilizm, który obecnie tam 
prawdziwie rzadki. Ustaw wyjątkowych potrzebaby 
chyba przeciw patronom ruchu  anti-żydow- 
skiego. 

Na to odpowiedział mu Windhorst, że 
wtedy ustawa przeciw socyalistom zniesioną być 
moze, gdy socyalni deinokraci sami zaprzestaną 
mówić o rewolucyi i wyrzekną się związków 
z komunardami i nihilistami. 

Payer (z partyi ludewej) sądzi, że to uwła- 
cza godności parlamentu, aby niektórzy jegu 
członkowie pozostawali pod dozorem poli- 
cyjny m. 

Richter żałuje, że Stócker i Puttkammer 
nie słyszeli tego, co Liebknecht mówił o kon- 
serwatystach. Uświadcza jednak, że będzie gloso- 
wał przeciw wnioskowi, ponieważ łączy sprawy 
niezgodne. 

W niosek Liebknechta w głosowaniu upadł. 

Pali Mall Gazette, która zwykle posiada do- 
bre wiadomości w sprawach kościelnych donosi, 
że przybyło do Watykanu pismo odręczne cesa- 
rza niemieckiego do papieża. Pismo to ma za- 
wierać odpowiedź cesarza na list papieża w prze- 
szłym miesiącu przesłany. Ton pisma cesarskiego 
ma być bardzo pojednawczy. Wkrótce pismo 
to ma być publikowane. 


Pierwsze starcie republikanów z radykalistami 
nasiąpiło w lsbie francuskiej przy wybo- 
rze czwartego wieeprezydenta. Kandydat radyka- 
listów Boysset przepadł, a wybrano dość znaczną 
większością glosów gambetystę Spullera. — 
W ogóle przy wyborach prezydium Izvy okazało 
się, że dotychczasowy podział stronnictw repu- 
blikańskich na cztery frakcye, winien być zarzu- 
cony. Lista kandydatów była we frakcyach uło- 
żona na podstawie kompromisu; tymczasem przy 
głosowaniu członkowie nie dali się krępować 1 
dwócl kandydatów przepadło, zaś wyszedł Phi- 
łippoteaux z urny, a przy wyborze uzupełniają- 
cym wyszedł Spuller. 

Temps nawołuje do sformowania wielkiej re- 
publikańskiej partyi rządowej w duchu Gambetty. 

Ojciec Gumbetty zażądał stanowczo 1 nieodwo- 
łalnie przewiezienia zwłok wielkiego syna do 
Nizzy. Około pięćdziesięciu najbliższych przyja- 
ciół i deputowanych towarzyszyło temu konwojo- 
wi. Nizza ma urządzić świetny pogrzeb. 

Podaliśmy niedawno głos Ludwika Teste w 
dzienniku Gaulois wzywający hr Uhambord do 
czynu, i grożący, że monarchiści obejrzą się za 
kim innym. Zaś w Figarze pisze p. (Girandlieu, 


który był dyrektorem biura prasowego, kiedy Bro- 


glie i Fowtou myśleli o monarchicznej reakcji, 
bardzo ostre wymówki swej party: monarchistów. 
„Wyraźne znaki opatrzności", „niebo was wzy- 
wa“. P. Grandlieu używa nawet języka szulerów 
i mówi: „niebo was „inwituje* do gry. Tymceza- 
sem stronnictwo monarchistów mając wszystkie 
karty w ręku, wszystkie przegrywa. Boć czyż to 
nie są des invites niebu, Jeżli Thiers w chwili, 
gdy miał powrócić do władzy, skonał w hotelu 
w Saint-Germain; syn Napoleona LI, który mógi 
łatwo zostać Napoleonem IV, ginie od assa- 
gai afrykańskich, Gambetta w sile męzkiego 
wiekn umiera z tajemniczego wypadku. Wasze 
spory, zazdrości, mówi Grandlieu, stworzyły Na- 
polena III, byłyby pozwoliły wyróść Napoleono- 
wi IV, a gotowe jeszcze dopomódz Napoleono- 
wi V. Zmarnowaliście sposobną chwilę w Bor- 
deaux; zmarnowaliście chwilę po komunie! tak sa- 
mo w roku 1873; taksamo chwilę 16 maja. Czyż 
chcecie wszystko przegrać, gdy wszystko wygrać 
możecie ?“ 


W Egipcie muszą zachodzić niemałe tru- 
dności. Po wielkich faktach wojennych drobne 
domowe zajścia nieprzechodzą do wiadomości 
publicznej. Zdaje się jednak, że Anglii nie przy- 
chodzi łatwo utrwalenie swego panowania. Armia 
okupacyjna nie została pomniejszoną. Angielski 
konirolor generalny i jego pierwszy asystent po- 
dali się do dymisyi. 

Lord Dufferin oficyałnie oznajmił egipskie- 
mu gabinetowi, że dualistyczna anglo-francuska 
kontrola finansowa przestała istnieć. Dał jednak 
do zrozumienia, że europejski finansowy doradca 
bez publicznej działalności mógłby być użyte- 
czny. Kwestya układów anglo-francuskich za- 
ostrzyła stosunek dwóch narodów, Times pisze, 
że te same argumenta, które skłeniają Anglię 
do przyjęcia urządzeń Francyi w Tunisie, muszą 
skłonić Francyę do pogodzenia się stanowczem 
zniesieniem  anglo-franeuskiej kontroli w Egi- 
peie. 


Sprawy miejskie. 


Kraków, 13 stycznia. 
(Dokończenie). 

Następuje dyskusya szczegółowa nad tytułem I 
budżetu rozchodów, sprawozdawca r. m. Qwiaz- 
domorski. Tytuł ten obejmuje wydatki na place 
urzędników i sług magistratu, z których pierw- 
sze wynoszą ogółem z uwzględnieniem już pod- 
wyższonych płae lekarzy miejskich 67,500 złr., 
zasługa zaś służby wynosi 13,390 złr. 

Radca miejski Friedlein, żali się na wa- 
dliwe urządzenie archiwum magistratu, a jako do- 
wód przytacza, że rekurs jeden nie był załatwia- 
ny przez trzy miesiące z powodu, że biu:owi 
niedostarczono tak zwanych priorów, domaga się 
przeto lepszego urządzenia archiwum, choćby to 
miało pociągnąć za sobą pewne koszta. 

Radca miejski dr. Z oll żąda przeniesienia do- 
datków osobistych naczelnika ekonomatu i dyre- 
ktora archiwum z tytułu II, gdzie między doda- 
tkami służbowymi niewłaściwie figurują, do tyt. 
Īgo i połączenia tych dodatków z płacami etato- 
wemi pomienionych urzędników. Wniosek ten 
przekazano Sekcyi prawniczej. 

R m-Spira wnosi aby y $ 1. w ustępie 

żnaczonym lit. e, instrukcyi Gia fiżyka i lekarzy 
vbwodowych słowa: „leczyć tyluo takich, których 
dla szpitala przenieść nie można* „wypuścić, zaś 
co do $ 2% względom taks za ogiędziny ciał 
zmarłych, nie podwyższać takowych, lecz zosta- 
wić jak dotąd były po centów 50, a bieduym 
czynność tę załatwiać darmo. Wniosek ten prze- 
kazano komisyi sanitarnej. 

Radca miejski Friedlein domaga się usta- 
nowienia stałego wynagrodzenia dla protokolan- 
tów Sekcyi, r. m., który dotąd bezpłatnie czyn- 
ność tę mozolną poza godzinami urzędowemi wy- 
konywali. 

Poczeim uczynił r. m. Friedlein następujący 
wniosek: Przeniesiony obecnie do wydziału eko- 
nomieznego adjunkt techniczny wydziału obra- 
ebunkowego, pozostaje nadal w charakterze urzę- 
dnika wydziału obrachunkowego. Poleca się ma- 
gistratowi, budownietwu i wydziałowi obrachun- 
koweimu, iżby wszelkie rachunki i kosztorysy 
wraz z planami robót, kosztem skarbu gminnego 
dokonanych lub wykonać się mających, temuż 
do załatwienia i sprawdzenia merytorycznego 
przydzielane i tylko tak zweryfikowane rachunki, 
jako kwalilikujące się do wypłaty do asygnowa- 
nia przez wydział rachunkowy przedstawiane były. 

Nad tym ostatnim wnioskiem wywiązuje się 
dość długa i drażliwa dyskusja. 

R. m. Birnbaum jest zdania, że nezędnik 
ten, o którym we wniosku jest mowa, podlega 
wydziałowi rachunkowemu i naczelnik tego wy- 
działu jedynie za czynności te odpowiadać może. 

R. m. dr. Warszuuer żąda odesłania wnio- 
sku tego do sekcyi prawniczej. 

R. m. dr. Kopf, popiera wniosek Friedleina. 
Prezydent odpowiadając r. in. Friedleinowi na 
zarzut uczyniony archiwum, oświadcza, że ta ga- 
łęź służby wymaga rzeczywiście ulepszenia. Jest 
to jednak złe, datujące się z dawniejszych cza- 
sów, którego usunięcie, pomimo zamianowania 
nowego dyrektora archiwum, wymaga dluższego 
czasu. Wkrótce archiwum otrzyma osobną instruk- 
cyą, która zapobiegnie tym niewłaściwościom, 0 
jakich r. m. Friedlain wspomniał. 

Co do poruczonej kwestyi wynagrodzenia pro- 
tokułantów sekcyj, to prezydent z przyjemnością 
gotów jest uczynić zadość temu słuszneinu żąda- 
niu, i przedstawi Radzie w krótkim czasie odpo- 
wiednie wnioski. 

Co do ostatniego wniosku radcy m. Friedleina 
zwraca prezydent uwagę, że przydzielanie urzę- 
dników do poszczególnych biur, jest atrybucyą 
prezydenta. Zresztą urzędnik wydziału rachunko- 
wego, 0 którym we wniosku mowa, został przy- 
dzielony na własną prośbę do wydziału ekono- 
micznego. 

Po przemówieniu jeszcze powtórnem radcy m. 
Friedleiua w obronie wniosku i odpowiedzi pre- 
zydenta, wniosek powyższy został przekazany sek- 
cyi prawniczej, 

Z powodu spóźnionej pory, odroczono dalsze 
obrady nad budżetem do przyszłego posiedzenia, 
które odbędzie się w sobotę dnia 18 stycznia. 
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Kraków, 13 stycznia. 


Komitet Tow. Rolniczego zbiera się na posie- 
dzenie w przyszły wtorek dnia 16 bm. o godz. 
trzeciej po południu. 

Tow. Techniczne zbiera się na posiedzenie w po- 
niedziałek da. 15 bm. o godz. 6 wieczorem w lo- 
kalu towarzystwa. Porządek dzienny następujący : 
1) Sprawozdanie z ubiegłego roku. 2) Sprawozdanie 
delegata Tow, z podróży do Lwowa w sprawie wy- 
dawania wspólnego dziennika z Towarzystwem po- 
litechnieznem we Lwowie. 3) Odczyt członka W. Ko- 
łodziejskiego : kwestya dobrobytu krajowego. 

Władysław Górski, skrzypek i prof. konserwa- 
toryum warszawskiego, tudzież p. Paderewski, 
pianista, wybierają się do Krakowa dla dania kon- 
certu. 

Na śiizgawce krakowskiego Towarzytwa łyż- 
wiarzy urządza jutro p. Mądrzykowski nowe ognie 
sztuczne t. zw. chińskie (dzienne), Zaś od godz. Żej 
do 5 po południu przygrywać będzie muzyka krak, 
Początek zabawy o g. 4. 

Pociąg pospieszny krakowski spóźnił się wczo- 
raj z przybyciem do Lwowa o 2 blisko godziny, a 
to z powodu, że w pociągu towarowym ur 34 mię- 
dzy Mościskami a Medyką wykoleił się jeden wagon 
kolei północnej. 

Konkurs na stypendyum fundacyi Walentego Szklar- 
skiego, ces. radcy stanu rosyjsk ego dla uczniów 
medycyny uniw. jagiell. został ogłoszony w kwocie 
złr. 900. Podania wnieść należy do końca stycznia. 

Z cmentarza. Drzktyczny sposób oznaczania na 
cmentarzu tutejszym grobów za pomocą tabliczek 
drewnianych , przyczynia się wielce do orientowania 
w tem obszernem państwie Śmierci. Ale czynności 
tej dokonywał dotąd jeden z obywateli z własnej 
woli i ze względu na wygodę ogółu. Godziłoby się 
może, aby magistrat przyszedł tutaj z pomocą i czyn- 
ność wzmiankowana przyjął w zakres swojej dzia- 
| łalności. 
| Statystyka śmiertelności. W tygodniu od 17 
do 23 grudnia umarło osób według obliczenia na 
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znakomite. Na przedstawieniu był obecny prezydent 
Arthur, gen. Sherman i inne znakomitości. 

Wspólny dom modlitwy urządzono obecnie w Fi- 
ladelfii dla chrześcian i żydów, co zresztą w Ame- 
ryce nie jest wyjątkowym wypadkiem. Celem takiego 
połączenia jest zawsze tylko wzgląd ekonomiczny. 
Kaznodzieją żydowskim w tym przybytku jest znany 
dobrze w Polsce z r. 1862 rabin Jastrow, który 
wraz z R. Majzelsem tak piękną po sobie zostawił 
pamięć. 

H. Siemiradzki pracuje obecnie nad wykończe- 
niem plafonu zamówionego przez p. Zawiszę do War- 
szawy. Plafon ten wystawiony będzie na wystawie 
międzynarodowej w Rzymie. Dla pomieszczenia tego 
dzieła zamierza komitet wystawy przybudować 080- 
bną salę ze stosownem oświetleniem. 

W ks. Konstanty w czasie swej bytności w Rzy- 
mie zwiedzał trzykrotnie pracownię mistrza. Zamówił 
u niego obraz w wartości 10.000 franków. 

Na pomnik Chrzanowskiej w Trembowli zaczęto 
zbierać składki w r. 1870, z zamiarem postawienia 
tegoż w r. 1875, jako w dwóchsetną rocznicę słyn- 
nej obrony przeciw Turkom i bohaterskiego czynu 
polskiej niewiasty, Fundusz uzbierany nie wystarczył 
i postanowiono odłożyć urzeczywistnienie tej myśli 
do czasu, gdy zbierze się odpowiednia suma. 

Uzbierana kwota 3.065 złr. 76 e. ulokowaną zo- 
stała w tarnopolskiej Kasie Oszczędności a przez ska- 
pitalizowanie odse ek urosła do sumy 5.419 złr. 71 
cent. Jednak i to na postawienie pomnika nie wy- 
starcza. 

Byłoby do życzenia, aby pomnik ten stanął w dzień 
200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez króla Ja- 
na IM, a to z powodu, iż to on właśnie w r. 1675 
dokonał odsieczy Trembowli. Uczcilibyśmy w ten 
sposób Chrzanowską , łącząc hołd oddany jej boha- 
terstwn z obchodem narodowego święta, które cała 
olska obchodzić będzie. — Ze wszystkich ziem 
polskich zjadą do Krakowa goście na dzień 0- 
znaczony uroczystości, na wystawę pamiątek z cza- 
sów Sobieskiego i kostiumową zabawę — a gdy- 
by dzień obchodn w Trembowli wkrótce potem na- 
stąpił . niewątpliwie doczekałoby się to starożytne 
miasteczko zjazdu, jakiego od dwóch wieków nie pa- 
mięta 

Komitet pomnika Chrzanowskiej uznał znać, że 
nadeszła najsposobniejsza pora do urzeczywistnienia 
zamiaru, który tak długiej doznał odwłoki, bo jak 
się dowiadujemy, zamierzył zebrać się 20go stycznia 
w Trembowli celem wyboru przewodniczącego (w miej- 
sce zmarłego Śp. Mieczysława Potockiego) i zadecy- 
dowania: jaki pomnik, na którem miejscu i za jaką 
cenę ma być postawiony. 

Wiadomość ta przychodzi w samą porę, bo nam 
wiadomo, że sprawa tege pomnika w tych dniach 
w poważnem pewnem gronie w Krakowie również 
poruszoną być miała. 

W Milwaukee, w pobliżu Nowego Yorkn zgorzał 
do szczętu New-Hall-House, jeden z największych 
hoteli miasta; w pożarze straciło życie 75 osób — 
przeważnie gości hotelowych. 

Bismark z brodą. „Bismark zapuścił brodę !“ 
Oto wielka sensacyjna wiadomość, która obiega całe 
Niemcy. Nie ma dziennika „w ojczyźnie myślicieli“, 
któryby temu wypadkowi nie poświęcił? dłuższego 
kronikarskiego artykułu; niektóre o tym ważnym 
wypadku w poważniejszych nawet rozpisują się ła- 
mach. Ojczyzna Kanta, Hegla, Schopenhauera | rzy- 
pomina ojczyznę Konfnisego. A jakie wysiłki kun- 
sastu pisar kiego, aby dać czytelnikom wyobrażenie 
o kształcie tej brody i o zmianie wyrazu twarzy 
kanclerza, którą zarost ten rysom jego nadaje! A jaki 
dar spostrzegawczy w pochwyceniu szczegółów jego 
zachowania się, Świadczących , iż sie już „z brodą 
swoją oswoił" i nabrał przyzwyczajeń i ruchów wła- 
ściwych brodaczom (Bartgewohnheiten) a nową swej 
twarzy kanclerskiej ozdobę „z całą swobodą* (beha- 
glich) gładzi dłonią, pociągając nieco naprzód itp. 
Relacye różnią się między sobą co do określenia 
dzisiejszego typu jego fizyognomii i wyszukania po- 
dobieństwa w jakim typie historycznym Z profilu 
ma on być zawsze „imponujący* i przypomina wo 
dzów trzydziestoletniej wojny, ale za to z przodu... 
z przodu nie ma juź dawniejszego ndemonicznego” 
wyrazu 1 tak wygląda — 0 radości ! — jak czło- 
wiek, „z którym mówić można" (mit dem sich re- 
den lässt). 

Kiełbaski najlepsze w Wiedniu noszą nazwę „frank- 
furokich"*, najlepsze w Frankfuzgie zwą się „Wie- 
deńskiemi.* U nas ze sławnemi Stbarazkiemi* kieł- 
basami rzecz się ma podobnie, a w Toruniu podo- 
bno sprzedają pierniki „krakowskie.“ Nemo pro- 
pheta in patria. 

Dr. Jaeger, znakomity fizyolog, profesor przy po- 
litechnice w Sztutgardzie i jeden z kierowników tam- 
tejszej akademii rolniczo-leśniczcj, ogłosił obecnie 
drukiem prelekcyę, która w całym Świecie nauko- 
wym zarówno zasobem zawartych w niej trafnych 
spostrzeżeń, jak i dziwactwem wniosków gorącą wy- 
wołała polemikę. Prof. Jaeger podaje niezawodny 
według siebie Środek utrzymania zdrowia, dobrego 
apetytu, dobrego humoru, spokoju wewnętrznego, 
swobody i wesołości usposobienia, żywości i ruchli- 
wości umysłu. Uczony profesor naukowym wywodem, 
opartym na fizyologii, a sięgającym w dziedzinę naj- 
głębszych zagadnień psychologicznych, o istocie du- 
chowych zjawisk itp., dowodzi skuteczności owego 
Środka, a popiera swe twierdzenia sprawozdaniem 
z doświadczeń czyuionych na swej własnej rodzinie. 
Tym nieocenionym środkiem zachowania zdrowia i 
zadowolenia wewnętrznego jest... ubranie z ow- 
czej wełny! Precz z płótnem, bawełną, jedwa- 
biem itp. ! Koszula flanelowa z wełny, wełniane pan 
talony, surdut kortowy wełniany, nawet krawatka, 
kapelusz, obuwie — wszystkiego owca dostarcza. 


rok i 1000 mieszkańców: w Krakowie 25.2, we 
Lwowie 51.5, w Warszawie 29.9, w Poznauiu 25.2. 

Podwody przejeżdżające rogatki w sprawach urzę- 
dowych, wolne są od opłaty myta. Nie chce jednak 
o tem widocznie nie wiedzieć Icek Kremberg w Bro- 
nowicach. bo gdy w d. 5 b. m. wysłany przez tu- 
tejszy magistrat dla odstawienia szupaśnika pachołek 
mijał rogatkę bronowicką , Kremberg rzucił się za 
wozem, zerwał woźnicy czapkę, oraz zabrał mu bi- 
czysko, pomimo że ten okazał mu urzędową paletę, 
upoważniającą do wolnego przejazdu. W końcu Krem- 
berg pobrał karę w wysokości 48 centów i na po- 
świadczeniu podpisał się drwiącym wyrazem. Krom- 
berga pociągnięto do odpowiedzialności. 

Skutki oszczędności w budżecie szkolnym. — 
W krakowskiej szkole ludowej na Kazimierzu tak 
znaczna jest frekwencya, że pierwszą klasę musiano 
rozdzielić na dwie równoległe, z których jedna ma 
43, druga 79 uczniów. Rozdzielenie to powoduje o- 
czywiśrie znaczniejszy wydatek. Rada szkolna krajo- 
wa idąc za impulsem oszczędności w budżecie szkol- 
nym, nalega na połączenie tych oddziałów w jeden. 
któryby liczył 152 uezniów. Jakie ztąd skutki we 
względzie sanitarnym. pedagogicznym i dydaktycznym 
— obszernie wywodzić nie potrzebujemy. Nauka sta- 
je się niemożliwą, zwłaszcza, że to pierwsza klasa, 
gdzie największe sa z dziećmi trndności do przezwy- 
ciężenia — karność niemożliwa — a jaki będzie stan 
zdrowia dziatwy, która w takiej ilości jednę salę 
wypełni, domyśleć się łatwo! 

Chrzanów. Czylelnicy Reformy pamiętają zape- 
wne przebieg procesu, w którym Jan Głównia, wło- 
ścianin z Poręby Żegota stawał przed sądem, będąc 
oskarżonym o ucięcie nogi Józefowi Niezgodzie , za 
to, iż tenże „chadzał do jego żony.* Sąd uwolnił 
wprawdzie obwinionego, ale nie zdołał go zasłonić 
przed zemstą Niezgody. który w d. 3 b. m. pochwy- 
ci? za garnek pełen wrzącej wody i cisnął go w o- 
czy wr gowi ze słąwami: „kiedy ja cierpię, to cierp- 
Że i ty.“ 34 

Czytelnia akademicka we Lwowie liczy człon- 
ków 200. — Dochody w nbiegłym roku wynosiły: 
1868 złr. 58 e.. rozchód 1707 złr. 71 e. Fundusz 
żelazny wynosi 1238 złr. 91 c. Biblioteka obejmnie 
5280 dzieł (od roku przybyło 420) i 89 czasopism. 
W Czytelni istnieją odrębne kółka historyków, pra- 
wników, filologów, literatów i przyrodników. 

„Buty Michałka.“ Kuryer codzienny ukończył 
już druk premiowanej pierwszą nagrodą nowelki pt.: 
„Buty Michałka“ p. IF. Krypiakiewicza ze Lwowa. 
Nowelka ta jest jednem więcej ogniwem owego łań- 
cucha belletrystycznych utworów, które za nić prze- 
wodnią mają niedolę i ułomności ludu naszego. 

Treść nowelki jest następująca: Pewnego skwar- 
nego popołudnia zjawił się na folwarku Ciepillow- 
skim na Mazurach wsparty na kuli żebrak Michałko, 
mrncząc pod nosem : „Bohorodyce, Diwo... obrado- 
wannaja Maryjo, Hospid z Tobojn.* Było to młode 
jeszcze chłopczysko a twarz jego naiwa i nieśmiało 
spuszczone oczy kazały przypuszczać, że żebractwo 
nie jego jest rzemiosłem. Michałko urodził się we 
wschodniej Galieyi na Rusi — nędza zas i niedola 
wygnały go aż na Mazury wraz z „tatuniem*, któ- 
ry zmarł wkrótce w Kazimierzu. Gdy zjawił się Mi- 
chałko na podwórzu folwarcznem opadli go parobcy 
i poczęli się znęcać nad biednym kaleką; drwili, 
szturchali, wreszcie psami poszezuli. Gdyby nie We- 
ronka, młoda i hoża dziewczyna z folwarku, która 
wybiegła z kuchni z miotłą w ręku i wciągnęła Mi- 
chałka do sieni domostwa, rozjuszone brytany wiel- 
ką sprawiłyby mu łaźnię. To też szczerą uezuł on 
dla niej wdzięczność — tem więcej, iż dała mu po- 
tem miskę żuru i kawał chleba, co jak dla zgło- 
dniałego niepospolity miało urok. Weronee także za- 
wdzięczał Michałko, że Mazury, co „kusajut*. przy- 
jęli go do służby, a na św. Michał obiecali mu dać 
nowe buty! Obietnica ta nie pozwalała ma sypiać po 
nocach. On, on biedny Michałko, który zawsze w sata- 
rych chodził łapciach. on właśnie będzie miął— ne- 
we buty! To nie do pojęcia | * 

Nareszcie doczekał się spełnienia obietnicy. Gdy 
przymierzając włożył po raz pierwszy na nogi nowe 
buty, zdawało mu się, że ciły Ciepielów patrzy na 
niego: i ludzie, i drzewa, i kary, indyki, a wszy- 
stko woła: aj, jakie ten Michałko ma Śliczne buty! 
W uniesieniu jednak tej radości przyszła mu na 
myśl Weronka: ona była taka dobra dla niego, jak 
dla brała. Będąc w Koźlej woli na odpuście przynio- 
sła mu „mentalik“, była na jarmarku przyniosła 
„Kołacz“. A ja eo jej dałem? Nie mam ani grosza: 
wstążki jej nie kupię, kołacza nie kupię. Cóż jej dam 
biedny ? — trapił się Michałko.— Buty | — wpadł na 
świetny pomysł. 

Ale Weronka butów nie chciała: „Eh odcep się 
— rzekła — nie chcę twoich butów: pewnie je- 
dna cholewa krótsza.“ Na taką zniewagę wyrządzo- 
ną butem, Michałkowi łzy w vczach stanę y i od 
tego czasu „skapiał czegoś“. A jeszcze w dodatku 
ten Kazik, chłop tęgi i urodziwy, coraz więcej przy- 
sadzał się do Weronki Nakonulec... ot, zwykła histo- 
rya: Weronka przyjęła swaty Kazika i ochoczo wy- 
cinała obertasa na zaręczynach, po których nastąpiło 
wkrótce wesele. Michałko w coś podobnego uwie- 
rzyć nie chciał — a gdy wozy weselne ruszyły ku 
kościołowi, popędził za niemi, kieby zając biegnąc: 
skik — bach, skik — bach. 

— Mamuniu ridna — wołał w rozpaczy — cze- 
hag mene na Świt wydała... Zemło świataja, rozstu- 
pysia podomnoju I... 

Nagle przystanał, 

— Buty dam jegomościowi, to i zapowiedzi ogło- 
si | szlub da — rzekł do siebie Michałek i pognał 
dalej. 

Opowieść kończy się smutno: dzwony kościelne 
zagrady — ale na trwogę... 

Zabudowania Kazika płonęły. 

Michałko przepadł bez wieści. 

Jeden z dzienników warszawskich podał w tych 
dniach następujący telegram: Członkowie Izby pa- 
nów książę Lubomirski i Badeni, jakoteż praski ka- 
nof*k Szule. przywódzea pielgrzymki sławiańskiej 
wszysey zwolennicy Gambetty, z okoliczności jego 
śmierci proponowali w senacie wydanie manifestu. 
Inne gnpy zaoponowały i projekt upadł. 

Bałamutny ten telegram tłómaczy się w ten spo- 
sób, iż redakcya nie uzupełniła depeszy wyrazami, 
których nie telegrafawał korespondent, w przypu- 
szczęniu, że się ich redakcya dolmyśli. Miał on 
brzmieć zapewne: „Wiedeń: Członkami Izby pa- 
nów' mianowani będą: ks. Lubomirski i Badeni, 
jako.też praski kanonik Sztnle, przewódzca piel- 
grzyłnki sławiańskiej. Paryż: Wszyscy zwolennicy 
Gamfbetty, z okoliczności itd. “ 

Modrzejewska grała w tych dniach w Washing- 
a | na deskach teatru narodowego. Dawano Sha- 
kesdea a: „As you like it?* (Jak się wam podoba?) 


_Pombdzenie artystki naszej w roli Rozalindy było 


pisów, a choć liczy lat z górą 50, wygląda młodo 
i ezerstwo. Teorya filozoficzna dra Jaegera, która 
służy za tło jego wywodom, zbliżona do porzuco- 
nych zawno hipotez hylozoicznych , przypuszcza ist- 
nienie dwóch pierwiastków snbstancyi duchowej: 
Luststoff i Angststoff (pierwiastkn wesołości i pier- 
wiastku trwogi) połączonych z sobą w białku na- 
szego organizmu. Pierwszy z nich pachnie, drugi 
ma woń niemiłą. Oba parując nieustannie, tworzą 
wkoło człowieka pewien materyalno - duchowy za- 
pach, którego odcienia odróżniają nas między sobą. 
Wełniane ubranie ułatwia to wyparowywanie, w bra- 
ku którego „angststoff* mnoży się w niebezpiecznym 
stosunku. Wedłng dra Jaegera dusza ludzka pachuie 
lub śmierdzi, w najściślejszem tego słowa znaczeniu, 
Aby miała zapach zdrowia i cnoty, najlepszym środ- 
kiem na to...a wełniane nbranie, 

Sztuczne Uszy są najnowszym wynalazkiem fran- 
cuskim na polu mody. Zrobiono spostrzeżenie, że 
uszy barwą swoją zdradzają wiek właścicielek, bla- 
dość uszu ma być dla dam wielce kompromitująca. 


Berson 1 zły, 
z ogłoszonemi poprzednio 58 złr. 


Sardou. 


nasz dawał subwencyę, stając na szlachetnym 
stanowisku bezstronności. — Tak zaś przeplatane 


jadł i najwięcej wypił. 


Sam twórca tej teoryi Ściśle trzyma się swoich prze-. 


=» NOWA REFORMA. 


Aby temu zaradzić, wyrayślono uszy sztuczne, wy- 
rabiane z woskowej emalii, Zaciąga się je na ucho 
podobnie do rękawiczki dobrze przylegającej. Kolor 
mają prześli-zny ponętnie cielisto-różowy, a niekształ- 
tnym uszkom nadają formy endownej piękności. 


Składki. W Administracyi Nowej Reformy złożono: Na 
teatr polski w Poznaniu pp. B. i O. 10 atr. 
Ns pomnik Miekiewieza pp. B. i O. 20 złr. — 
razem z ogłoszonemi poprzednio 40 złr. 48 ct. —— 
a„Opuszezoną” i pomnik dla Lipińskie- 
ga: Szymkiewicz Sebastyan 2 złr. — Morawski, majster 
murarski 1 złr. — prof. Oezapowski 2 złr. — Marceli 
— B. iO. 10 złr. — razem 16 złr. — a 


Repertoar teatralny. 
Sobota 13 stycznia: „Stryj Sam“ komedya W. 


Niedziela 14 stycznia: „Złodziejka*. 


iteratura ruska w Galicyi. 


Ludowa | 


(Ciąg dalszy) 
Takie rzeczy drukowała Proświta, której Sejm 


rzeczy mimowoli doprowadzić muszą chłopa do 
przekonania, że wszelkie zło idzie od Polaków. 
Ozasami ta myśl wyraźniej jest wypowiedziana. 

„Sami wrogowie przyznają, że nie ma nigdzie 
lepiej żyć, jak między Rusinami... U naszego Ru- 
sina serce pobożne, on kocha każdego jak bliź- 
niego, Rusin znany w Świecie ze swej szczerości 
ìi gościnności. 

„ Ale w ostatnich czasach starali się nasi prze- 
€twnicy wykorzenić w narodzie te pię- 
kne cnoty; starali sę podkopać poboż- 
ność i obyczajność, a zaszczepić bez- 
bożność, niezgodę, nienawiść, rozpu- 
stę i pijaństwo, bo odkąd nastała sw o- 
boda a robota w polu i gospodarstwie sta- 
ła się droższą, szło o to, żeby było więcej bie- 
dnych, zarobku potrzebujących , żeby gospodarze 
zeszli na wyrobuików. (Tow. im. Kaczkowskiego, 
N. I. 1875, str. 33). 

Takie straszne potwarze rzucać, to się nazy- 
wa objaśniać statuta Towarzystwa. 

„Za króla Sasa — mówili Polaki — popuszczaj 
pasa. To była największa sława ina królewskich 
dworach i na szlacheckich, jeżeli kto najwięcej 
A jedli i pili ówezesni 
Polacy gorzki pot i krew biednego narodu dźwi- 
gającego ciężkie jarzmo; ale, żeby on ochotniej 
to jarzmo dźwigał, to mu nie bronili wstępować 
w Ślady panów swoich i w wolnych od jarzma 
godzinach zaćmiewać sobie rozum, aby nie po- 
znał swej ludzkiej godności i dobrze w jarzmie 
chodził”. (Wyd. im. Kaczkowskiego N. 42 i 48, 
str. 8). 

na Rusini, byliśmy kiedyś sławnym i boga- 
tym narodem, żyliśmy sami na swojej ziemi, rzą- 
dziliśmy sami sobą, a Wszystkie inne narody 8za- 
nowały nas i bały się. Ale dał Bóg, że dawno, 
dawno nastały były straszne wojny, na naszą zie- 
mię naszły silne i straszne wrogi, podbili nas i 
panowali nad nami całą swoją siłą. Podbiwszy 
nas, oni starali się zwyciężyć i ducha naszego, 
co im się łatwo udało przy pomocy niespra- 
wiedli wości i fałszu. Staliśmy się ich nie- 
wolnikami nietylko ciałem, ale oni i duszę 
zabijali. Nam niewolno było swobodnie myśleć 
i mówić, kształcić swój umysł i dbać o swoje 
dobro. W ogóle nam wszelkie dobro, pożyteczne 
i przyjemne było zakazane. Skazaniśmy byli pra- 
cować nad siły ciałem, a próżnować duszą. — 
Popadliśmy w sen mocny duszy naszej rozumu i 
myśli, z którego i teraz, kiedy nie jesteśmy pod 
władzą wrogów naszych, a znowu staliśmy się 
wuluyiui obywatelami, obudzić się nie możemy, 
i działać nie chcemy, bo wrogi nasze daleko 
gorsi, daleko straszniejsi, jak dawni. Za pierw- 
szych naszych wrogów popadliśmy tylko w cięż- 
ki duchowy sen, a przy teraźniejszych 
naszych wrogach możemy na wiek 
zaginąć i nigdy już nie powsiać*. (Wyd. im. 


Kaczkowskiego N. 30, 31, str. 67, 68). 
Bo 1 dzić jeszcze Polacy traktują Rusinów jak 
dawniej: w 1874 p 


k Ą r. jad ti olski 
pisat do jedosgo dia ano o 
ski chłop. to tylko bezrozikkiić i i . 
nüuftiges Vieh). (Wyd. im. Kaszkowat:; Wy 
8, str. 238). h iee Ar. 

Wszędzie Polacy dybią na Rusinów. 

„W szkole nauczyciela mianuje kto inny a kto 
inny mu rozkazuje... Uczą u nas historyi, 
szkoda tylko, że nie naszej, wbijają w głowę 
młodego pokolenia patryotyzm, 3ie cudzy, uczą 
języka, ale mało macierzystego. Taka to nasza 
dola. że tylko płakać nad nią. (Wyd. tow. im. 
Kaczk. N. 34 i 35, str. 59). Każą się chłopu u- 
czyć o Wandach i Kazimierzach; pisarz gminny 
kręci, aby w szkole uczono i po polsku — i cóż 
z tego? ciemnota, bo dziecko nic pożytecznego 
nie umie. 

„Bo u nas wszystko do tego dąży: albo znaj 
i uwielbiaj Polskę, a nie, to nie umiej nie“. — 
(Wyd. tow. im. Kaczk. N. 64, str. 19). 

„Gdy nasza Ruś popadła pod panowanie Pol- 
ski zaczęli Polacy od nas wymagać i w nas wma- 
wiać, żebyśmy za naszych ojeów skruchę czynili 
i przyznali, że my z krwi i kości od wieków ród 
polski, nie ruski, że nasi ojeowie polskiemu rodo- 
wi się sprzeniewierzyli, nazwawszy Się jakimiś 
tam Rusinami i my, dla sławy rodu polskiego na 
przeciw winaiśmy nazywać się Polakami, przyj- 
mując polską mowę , polskie pismo, polski zwy- 
czaj i obrządek łaciński, jaki jest u Polaków, — 

eby zaś nasi ojcowie byli kiedyś Polakami, te- 
go nikt w świecie po prawdzie nie powie. To 
jest polski wymysł na nasze zbałamucenie*. (Wyd. 
im. Kaezk. N. 64, str. 14). Któż kiedy dowo- 
dził, że Rusini, którzy chcą być Rusinami, są 
Polakami? Polacy dowodzą, że Rusini, są Rusi- 
nami; to russcy pisarze twierdzą, że są Moska- 
lami, albo też, jak tuż przytoczony autor powia- 
da: „i tak pod pretekstem zbawienia duszy prze- 
mienia się Rusin w jednej chwili w Polaka. Po- 
lacy są luteranami a nawet i tureckiej -wiary i za- 
wsze są narodowości polskiej. Ale Rusin, prze- 
chodzący na łaciński obrządek — już on nie Ru- 
sin, ale Polak! Czy to nie dziw?“ dodaje autor. 
(Kaczk. N. 64, str. 18). Prawda, że dziw, takie 
słowa znaleźć w wydawnietwie, w którem tyle 
innych spotykaliśmy zdań. 

Wyśmiewanie wiary, narodowości, niszczenie 
materyalne ludu miejskiego i wiejskiego, demora- 


dworze, złożył sobie grosik, teraz bogacz, ma 


jeszcze namawia. 


lizacya wszelka. wszelkie złe, słowem od Pola- 
ków pochodzi. Co Polak, to oszust, gwałciciel, 
czy prywatny, czy urzędnik, — pańszczyzniane 
zaś czasy, to niewyczerpany temat do czernienia 
Polaków. Poznamy wkrótce kilka powiastek, w 
których polskie czasy malowane są z tą samą wi 
doczną dażnością zohydzenia Polaków w oczach 
ludu ruskiego. — Przedtem zapiszemy sposób, jak 
się przedstawia tych, co niby to starają się żyć 
dobrze z dworem. : 

„Walko Dziobuty, mazur. był kucharzem we 


„lekarskiej jeździł na spacer. 


gólniejszej łaski cara. 
swój grunt po żonie i ciągle dokupuje od Rusi- 
nów niwki. Weibski, oblesny człowieczek, skom- 
panował się z żydami — faktorami, a gorzałką so - 
bie pomaga. Przy wyborach on w mieście na 
czele, a gromada stawia go jako wyborcę za to. 
bo on stawia mohoryecz i w surducie cho- 
dzi. On i tam głosuje przeciw nam i drugich 


skie w trudnem położeniu. 


jest bardzo prawdopodobna. 

„Pańko Pidkiwka, był wójtem już sześć lat. 
On bardzo nie rad temu, co (ruskie) gazety pi- 
szą i powiada, że to zdrada. Z Walkiem on je- 
dna dusza, lizuń dworski i w Radzie po- 
wiatowej bardzo go lubią. — Jak przyj- 
dzie na Radę powiatową, te prosi panów , żeby 
mu dawali na drogę i pan marszałek daje mu 
guldena, a on za to przez całą Radę pana mar- 
szałka w rękę całuję. Przy wszystkich wy- 
borach bierze także łapowe od panów 
za to, że dużo umie na popów ujadać. 
(Wyd. tow. im. Kaczk. N. 5, str. 34). 

(O. e. n.) 


Sofia, 13 stycznia. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


„Mohort* Wincentego Pola w illustrowanem 
przez Juliusza Kossaka wydaniu już ukończony. 
W tych dniach pojawił się piąty i szósty (ostatni) 
zeszyt. Illnstracye ostatnich tych zeszytów nie ustę- 
pują w niezem poprzednim, należą może nawet do 
najbardziej udatnyeh. Już to chyba „żadnemu poecie 
nie można życzyć lepszego ilustratora, niż Pol ma 
w p. Kossaku. Niktby Pola lepiej zrozumieć i od- 
cznć nie potrafił. Przysłużył się zuakomity nasz zr- 
tysta piśmiennictwu naszemn tą pracą swoją, bo jest 
ona najlepszą utworu Pola oceną, oraz najlepszym 
jego komentarzem. Do wieńca swej sławy i swoich 
zasług dołączył p. Kossak nowy listek, którego mu 
każdy artysta pozazdrościć może. 


Dział ekonomiczny. 


dano. 


Buda-Peszt, 13 stycznia. 


miejscowej. 

Trzecia wystawę tucznego bydła w Wiedniu 
odbędzie się od 16 do 18 marca 1883 roku w no- 
wo zbudowanej miejskiej targowicy bydła rzeźnego 
w St. Marx. 

Wystawione będą następujące rodzaje bydła tu- 
cznego. 

A. Bydło rogate wszystkich ras. Cielęta do 3 
miesięcy; od 3 do 6 miesięcy — jałówki, krowy, 
woły do 3 lat, woły wyżej 3 lat. Bnhaje. Rasy austy- 
ackie, węgierskie, angielskie, inne i krzyżowane. 

B. Tuczne barany, austryackie, węgierskie, meri- 
nosy, angielskie, inne i krzyżowana. - 

C. Tuczna nierogacizna wszystkich ras. Austry- 
ackie, węgierskie, angielskie, inne, krzyżowana. 

Zgłoszenia do 15 lutego b. r. pod adesem: 

„Comité für die III. Mastvich-Ausstelung 
Wien* I. Herrngasse 13 

Międzynarodowa wystawa bydła w Hamburgu 
odbędzie się na wiosnę. Galicya jest z programu 
ofieyalnie wykreśloną jako stale nawiedzana zarazą 
bydła. 


wania ludzi. 


Rzym, 13 stycznia. 
in 
jakoby 


Włochy ułożyły 


bezzagadną. 


Tarnopol, 12 stycznia. 
Sprawozdanie Spółki rolniczej : 
Nie omyliliśmy się, donosząc, że po Nowym roku 
lepsze usposobienie dła zboża nastanie, jako też mo- 


Wiedeń d. 13 stycznia 1883 
żemy dzisiaj stwierdzić, że na wszystkich targach 


Wiedeń, 12 stycznia. 

Pszenica na wiosnę rok 1883 10:03 —10*05, gotowa 
9-75 —10:50, na jesień 1030 —10:35, Owies na wiosnę 
r— — 702. Owies na jesień 625 — 640. Owiez 
handlowy 660 — 665. Zyto węgierskie 155 — 758 
Zyto na wiosnę 1883 7:72—7-75. Żyto na jesień 7'50 
—7-80. Kukurudza na grudzień 652 — 6'55 gotow. 
8-70—8'80. 

Spirytus 81-25—32-60. 

Nafta .24—— 2425. 


—RBE>— 


: Rafocnyć 
„Nowej Reformy: w dnie powszednie Ż6 ceRtów.: 
(Prywatne) .:|akiego (Collegium majus) zwi 
Wiedeń, 13 stycznia. Cesarz sankeyonował ustą- 


Telegramy 


Na. 0% 


"> 


i b wyłączeniu osady Pieczygóry z gminy Sta- 
-rogrod i utworzeniu z niej «osobnej :gminy. 

Wiedeń, 13 styćznia. Słabość Exe. 
skiego bynajmniej. nie jest ' niebezpieczna: Nie 
jest on obłożnie chory, a dzis nawet z porady 


Grochol- 


Wiedeń, 13 stycznia. Berliiiski. telegrant Wien. 
Allg. Ztg donosi: w kołach politycznych słychać, 
że gubernator warszawski Albedenski otrzymał od 
cesarza niemieckiego wielki krzyż orła czerwone- 
go. Mówią też, że zażywa na posadzie swej Szcze- 


Berlin, 13 stycznia. Kreuzstg. donosi z Rzy- 
mu, że rząd włoski postanowił wydalać wychodź- 
ców austryackich, biorących udział w demonstra- 
cyach przeciw Austryi i stawiających władze wło- 


Berlin, 13 stycznia. National Ztg. pisze: Po- 
głoska iż Andrassy zastąpi Wimpfena w Paryżu, 


Petersburg, 13 stycznia. Stanowisko Tołstoja 
mniej niż kiedykolwiek zachwiane. 

Rzym, 13 stycznia. W zeszłym tygodniu are- 
sztowano w całych Włoszech 125 osób. przed- 
sięwzięto 185 rewizyj i skonfiskowano 62 dzien- 
ników z powodu sprawy Oberdanka. Skonfisko 
wano ważne dokumenta, z czego prawdopodobnie 
wynikną procesa o zdradę stanu. 

Bukareszt. 13 stycznia. Stan: czynny "artyleryi 
ma być podniesionym z 5 do 8 pułków. 
Deputacyę mającą prosić 
księcia o uwolnienie Zankowa, internowanego w 
Wracy wydalono z miasta pod eskortą do Wraey. 

Konstantynopol, 13 stycznia. Porta wezwała pa- 
tryarchę ormiańskiego Narsesa. aby przedstawił” 
jej w memoryale życzenia Armeńczyków, 
im bowiem .ile możności zadość uczynić. 

Konstantynopol, 13 stycznia. 
ambasadorowi swemu w Londynie, aby: jeżeli 
zbierze się międzynarodowa konterencya do spraw, 
dunajskich, zażądał energicznie zburzenia .fórtee. 
naddunajskich w myśl traktatu berlińskiego. 


chce 


Porta nakazała 


(Telegr.:biwra korespondencyjnego). 


Wiedeń. 13 stycznia. Otwarcie pogztawych kas 
oszezędności odbyło się dzisiaj wśród najżywszego 
współudziału ludności.” W'kilku godzifiach róż. . 
chwytano wszystkie 16,000 książeczek. wkładko: - 
wych, które do -wiedeńskięh kas zbiorowych rozte* 
Z prowincji pongpa podena sopop 
mnym popycie za książeczkami. -Wiedi 7 , 
dkóliądpii złożono 15.205 a. 150 et, a mię 
tem 2777 zł. na karty oszczędności. 


Od wczoraj opadł 


Dunaj o 31 ctm. Przy Nowym-Sadzie podniosła 
sięj ednak woda o 17 etm. i dosięgła bramy fortecy . 
Z powodu wielkiej kry lodowej "na 
Dunaju, komunikacya przerwana. Donoszą z Mo- - 
hacza i Zombora, że powódź zerwała tamy. Wzię= 
to się jednak zaraz do stawiania budowli ochron=* 
nych i zarządzono najenergiczniejsze Środki rato- * 


wysłaniu 


z Francyą wzglę- 


Z a 00, 


Kursa telegraficzne. 


Dzisiejsze | Z dnia po- 
g. 4 m. % | przedniego 


europejskich większy popyt za wszystkiemi niemal | Renta e Id „iaczóń ZE TRZ 
gatunkami zboża się objawia, a zatem i ceny się za B 95 90 955 $ 
podnoszą. W pierwszym rzędzie najwięcej poszuki- 6%), węg. » - 11825 | 11820 
wana pszenica szk:ista, żółtu zdrowa także więcej | Losy z r. 1860 . ; er” 13050 15049 
znajduje popytu. a co do gorszych gatunków pszenicy | Akeye Banku Austro-węgierskiego. 836 — EB 
te przynajmniej cokolwiek łatwieisze są do zbycia,” Lód „RY DE maż 7 . a 119 60 
Żyto jakiś czas nie miało weale popytu dzisiaj Duk  <ULJ "7: | 665 5-64 
znajduje odbiorców. Napoleondor . | sto 18629 
Jęczmień także nieco więcej pytany, a doborowe Lon AT TOA 16825 | 168— 
gatunki nawet miałyby odbiorców po lepszych ce- Akoye Karola Ludwika . —— Z 
nach, gdyby się pojawiły. UKY Lwowsko-Ozerniow. j 166 25 16675 
Za grochem mniejszy nieco popyt — sache ga-| » Węg.-półn.-wschodnie 15650 153 28 
tunki, a osobliwie groch wielki można po dobrej|_. p Anglo Banku - 1146— | 113:25 
cenie Sprain Hg Obligacye Indemn. gal 94:25 Kobe i 
Nasiona olejne rzadko się pojawiają na targach, Akcje Key oko Bia. PR A 4850 143 = 
z powodu tego przestały być artykułem spekulacyi. | „ _ Północno zachodnie . - ( 19550 |-194— 
Najwięcej ze wszystkich stron poszukiwane są : |6% Listy- hipotacsne wine] 104:— 
koniczyna czerwona i biała; mamy zamówienia na Bible papierowe 116% 11662 
takową tak liczne, że z trudnością żądaniom zadosyć |4*/, Renta złota węg. . . . . | 8560 8525 
uczynić będzie mażna. Ceny koniczyny niemal co |ļ5°/% Austr. Renta pap. nowa -.. 9185 .|. 91:60. 
dzień wyższe. Akcye Siedmiogrodzkie | 158-50 | 158:25 
Ceny tarnopolskie za 100 kilogramów. ma | 
Pszenica biała . ge pf. BP 7-50 8:50 Berlin d. 1 Jang desy ią 
a czerwona 8—  9—|wiedeń 17:60 
ż - żółta 7:50 8:50 RY ! 170 5d 
NONE . "THA 55/0, = MOZO avaza wa A 
A = 5 Ruble sk: « 199-90 
Jęczmień browarny 4-75 6:20 |5oj Listy zast. król. polsk. 62-10 
Owies A "= 6:25 | 40, » likwidacyjne 58:85 
Groch mały . ——  7.—|Akcye Karola Ludwika | 126 — 
wielki 2AN 10:— kredytowe e o am 498 50 
Hreczka „Pp Tyne Uspesebienie glełdy lepsze. 
Rzepak —-— 15 — | === a 
Lniauka.d w —— 11-| Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Konicz biały . . —— 85— | a . - 
„n czerwony u © 0 Odpowiedzialny Redaktor : 


Dr. ladeusz Rutowski. 
| nonan na a m EO 
NADESŁANE. 

„Zwracamy uwagę naszych Czytelników 
na ogłoszenie kilkakrotnie premiówańej: fa- . 
bryki L. Czyńskiego w Jarosławiu.“ 

` z « 4 m i 
„ — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


ięknych w Sukiennieach 6twarta oddzióńnie' od Żodz. 
Thij do %ej, prócz poniedziałku. — 


Wstęp, w niedzielę 15, 


— (łabinet -4**cheoldgiezriy uniwersytetu Jagielloń- 

legis idraģ -okna cs zèd. ` 
12ej do lej prócz n edziel, świąt i. feryj - uniwersyteciieh. 
' — Muzeum techn *zuo-przemysłowe w gmachu Franci- 


a cędzie 


wy sejmowe: © kompetencyi władz powiatowych | szkańskim otwarte cod iennie od g- 10ej do Gej. — Wstęp 
w sprawach budowli w pobliżu dróg żelaznych |20 cent. od osoby. W niedzieła ed 166; do Zej bezpłatny 


RRżę: 6d. 


Petersburg, 13 stycznia. Car, carowa i rodzina : 
carska przesiedlili się wezoraj popołudniu do Pe- - 
tersburga i zamieszkali w pałacu Aniczkowskim. . 

Paryż, 13. stycznia. Niektóre dzienniki dono-:. 
szą, że rząd francuski zamierza bronić praw 
swych względem Egiptu. Prawdopodobnie zosta- 
nie ta kwestya przedłożoną konfereneyi do roż-. 
strzygnięcia Colvin ma zostać generalnym in- 
spektorem skarbowości w Egipcie. 
Wiadomość o 
włoskiej fregaty do Tripolis okaznje się mylną. 
Agencya Stefaniego oświadcza, że wiadomość 
SIĘ 
dam wspólnej akcyi w Egipcie. jest zupełnie 


p 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie 


czasopisma polskie i zagraniczne, naukowa, literackie i Zawodowe 


wyjąwszy polityczne. 
Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma: 


Bluszcz, Kłosy, tygodnik illustrowany, Tygodnik powsze- 
cehny, Tygodnik romansów, Wędrowiec. 1069 6 


„AZIENDA“ 


Austryacko- Francoski Towarzystwo zabozpieczeć 
rent i kapitałów na życie ludzkie, 


tudzież 


AZIENDA“ 


Austro-Francuskie Towarzystwo zabezpieczeń 


od szkód elementarnych i wypadków 
w WIEDNIU 
każde wyposażone zakładowym kapitałem akcyjnym w kwocie złr, 2,400.000 w. a. w złocie, 


zabezpieczają: 


Drnd. medycyny 


Władysław Hrebenda 


otworzył 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


w Krakowie 

przy ulicu Szpitalnej Nr. 17 obok 
Kasy Oszczędności. 

1135 2 6 


KAPELMISTRZ 


wszechstronnie muzykalnie wykształcony, 
' zdelny do utworzenia i prowadzenia or- 
kiestry, znajdzie posadę ¿w Sędziszowie. 
Bliższego objaśnienia udeli urząd para- 
fialny w Sędziszowie. 
1137 2 3 


— 


== PRAWDZIWA LEKARSKA == 


wedug rozbioru c k. stacyi doświadczalnej dla 
win w Klosternenborg 


'wyberewa prawdziwa Malaga 


jake snakomity órodek wzmacniający dla esia- 
blenych, chorych, reidnwalescentów, dzieci itd. 
przeciw mledekrewności i osłabieniu żołądka nad- 
zwyczaj aio zaleca. W całych faszkach oryginal- 


. na życie ludzkie renty i kapitały we wszystkich kombinacyach; 

. przeciw szkodom ogniowym na budynkach, fabrykach, towarach, zapasach 
wszelkiego rodzaju i wszelkich innych ruchomościach; 

. przeciw szkodom na ziemiopłodach przez gradobicie wyrządzonym; 


nyah i w gf i oka prawnie złe-| d. przeciw wypadkom w ogólności; 
HISZPAŃSKIEGO SKŁADU WIN VINADOR aosipia ny wakrzy s iwcznncE 
WIEN HAMBURG 2a pośrednictwem Ajencyj ustanowionych na prowincyi i przez podpisaną 


po cengeh oryginalnych złr. 8:50 i 1°30. 


Dostać można u p. Stanisława Felntucha w Kra- 
kewie; w e. k. aptece okręgowej Alekelewicza 
w Samborze; w aptece L. Debrzynischiego w Dre- 
bebyczu; n aptekarza L. Gdrtner w Stryju; 
apukarza jawa Macury w Stanisławowie; apt. 
A. Mańkewskiege w Przemyśla; Ed. Stenzia apt. 
w Kełomyl; Ed. ©. Neugobnuera w Rzeczewie; 
w handlu towarów kolonialnych K. Zabłetaege 
w laresławiu. 71367 


Jeneralną Ajencyę dla zachodniej Galicyi, 


upoważnioną do wystawiania dokumentów zabezpieczeń (polic) przeciw szkodom 
elementarnym. 


JENERALNA AJENCYA DLA ZACHODNIEJ GALICY! W KRAKOWIE 


41 13 JÓZEF RIELAŃSKI. 


5 MEDALI ZASŁUGI I LIST POCHWALNY 


Fabryka Pierników i Sucharków 
L. Gzyńskiego w Jarosławiu 


premiowana za swe wyroby dyplomem pochwalnym 1879. medalem rządowym 
1879, dużym medalem srebrnym 1880, nagrodą państwową 1881. jedynym med. 
1882 i med. srebrn. w Tryeście, poleca całkiem nowy sortyment sucharków: 


„darosławskie Wianuszki' 


, czarny kampeszowy 


powszechnie uznany za najlepszy. 
Flaszeczki po 10, 20. 30 i 50 et. 
w większych ilościach litr 50 et. — oraz 


©><><>€>©>€>€>0 


© 


wszelkie inne atramenta 
l farby do stepli w różnych kolorach 


Adaszeczki po 15 ant. 


CZERNIDŁO CLIGERYNO 


do wszelkiego rodesju obuwia — niedość, 
de daje prześliczny, trwały połysk i przy- 
lismo wou, lecz przedewazystkiem skórę 
Imiękoży i powiększa wytrwałość. Pudełko 
po 10, 30. 30, 50 st. przy większych 
jilosejach kilo pa 50 cnt. — wynalazku: 


J. [hnatowioza 


magistra farmacyi i chemika sądowego. 
we Lwowie, u. Kopernika I. 3. 
(188 1) 


| 
av- Nabyć można we LWOWIE: w fabryee 
aliea Kopernika |. 3, om n PP: Kozłowskiego, 
Hawraaka, Henryka Miilera i Rystrzonowskiego: 
w KRAKOWIE: w Filii, Sakieuniee I. 30.; w BRO- 
DACH: u p. Witkowskiego. w BUCZACZU: u p. 
Wallera; w BRZEŻANACH: n p. Millera; w TAR- 
NOPOLU: n p. Jamrógiewieaa, w STANISZA- 
WOWIE: u p. Maeury, w PRZEMYŚLU: a p, 
Nahliku; w JAROSŁAWIU; u p. Wisłockiego; 
w BAMBORZE: n p. Marescha; w PODHAJCACH 
n p. Kuroykiewicza, w STRYJU: a p. Wysoczań- 
skiego: w KOŁOMYI: n p. Htenzla; w DROHO- 
BYCZU: n p. Racaki: w RUSIATYNIE: u p. 
t('zarskisgo; w PODKAMIENIU : u p. Koneewicza; 
w BÓBRCE: u p. Międlickiego. 


jako przewyborną przekąskę do herbaty, win, czekolady i t. p., które sprzedają Á 
i P 7 4 n + S oneer T20 szt. za 20 cnt. 1085 2 pa 
g 9 


erniki królewskie konfiturami nadziewane po 20 ct., pierniki w paczkach 
i na sztuki, sucharki zastępujące biskuity angielskie, biszkopty, pieczywko. 

Powyższe wyroby przy dłuższem leżeniu ńie tracą swego doborowego smaku. 

pa" ka 


LANI ZASŁUGI I LISTEW POCHWALWYM. 


abycia we wszystkich znaczniejszych handlach 
Lwowa, Krakowa i prowincyi. 


HANTYANOOd NILSIT | I8NYSVI INVIVOVN © JNOZJVNZA 


DYSTYLARNIA PAROWA 
rda Urbana i Sp. 


przy ulicy Wiślnej 
FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK i RUMU, 
WIELKI SKŁAD RUMU JAMAJKI, ARAKU de GOA, ARAKU de BATAVIA, 
ORYGINALNY COGNAC FRANCUSKI, 


ŚLIWOWICA SYRMIJSKA, STARKA ŻMUDZKA, 
1021 6 12 


| 


Edwa 


| 


oraz wszystkie gatunki wódek gdańskich. 


NOWA REFORMA 


Kraków 14 Stycznia 1883 


Ogrodnik 


9 


ka 


Wieg w Królestwie, 2 mil od Krakowa, 
Wi S w najlepszej glebie, z wybernemi bu 
dynkami i inwentarzem — do sprzedania. 


pod Krakowem, w wysokiej 


ŁYZWY 


Seen ui systemów, angielskie, Majątek kulturze — połowa ceny bank. | żonaty, bezdzietny, 48 1., fachowz wykształcony 
olenderskie, oraz prawdziwe (1142 18)| do nabycia. 1125 3 4)|w Swym zawodzie, oraz obznajomiony z zakłada- 
= cc s E niem i prowadzeniem szkółek drzew w sposób 
„KLalifax*'" Dzierżawa v wii. najnowszy francuski — poszukuje miejsca od 

p 4 42; F n 1 Kwietnia b. r. lub wydzierżawienia ogrodu prz 

na każdą miarę stopy, również wszelkie Kamienica 2 oficyną, i Kamieni: | jednem z większych miast. Na p okose it 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze w ea nowo wybudowana, | wykazać się mogę chlubnemi świadectwami i re- 


korzystnie do nabycia. 

Poleca: rządeów, pisarzy, subjektów, kasyera 
z kaucyą itp. do umieszczenia — posyła do wizy 
puszporta itp. czynności załatwia 

Biuro komigowo-informacyjne Wł Jaworskiego 


w Krakowie, ul. Florjańska L. 21. 


komendacyą. Łaskawe zgłoszenia przyjmuję pod 
L. 11 post. rest. Kraków. (1143 | 3) 


li Majątki Ziemskie! 


w Królestwie Polskiem, w Guberniach: 
Kieleckiej i Kaliskiej. 

. Dobra Rycerskie w cenie 660.107, 
z których potrzeba gotówki 500.000 rs. do 
wypłacenia, reszta długi hipoteczne. 

. Dobra Rycerskie 945 mórg, za włókę 
po 2200. Ciężar hipoteczny 13.000 rs. 

. Dobra ziemekie wieś z dwoma folwar- 
kami obszaru 58 włok, z tych 22 włoki lasu, 
włóka pe 2.400 rs. 

. Dwa folwarki, przeważnie ziemia pszen- 

na 2.045 mórg. 

Majątek ziemski 60 włók i 30, go- 

rzelnia i młyn parowy. 

Kamieniea w Warszawie i £ place 

stosowne na fabryki itp. 


W GALICYI: 


. Hotel w powiatowem mieście, w którem 
przeszło 80.000 mieszkańców się znajduje, 
koleje, kopalnie nafty itp. jest za cenę 24.500 
złr. do sprzedania. 

. Majątek ziemski 1.800 mórg pruskich 
nad Dunajcem, jest do pozbycia za cenę 
112.000 złr 

. Dobra ziemskie 3 folwarki 600 mórg 
austryackich ornej ziemi, 1600 mórg lasu, 
łąk, I. klasy 112 mórg, 10: mórg ogrodu, 
ogrodu, 7 mórg stawów. Ziemia przeważnie 
pszenna. 

. Majątek ziemski 300 mórg austr. 
140 mórg lasu, fabryka kościana. Cena sto 
tysięcy złr., z tych 35.000 hipoteczne. 

. Dobra ziemskie 275 mórg austr. 2 go- 
dziny od granicy pruskiej, zaprowadzone in- 
duatrag. Cena 65.000 złr., z tych 7000 złr. 
hipoteczne. 

. Dobra Rycerskie 700 mórg, 35.000 
złr., połowa hipotecznego. 

. Majątek ziemski 300 morg austr. 
Cena kupna 62.000, z tych hipotecznego 
22.400 złr. 

. Wioska *00 mórg jest w okolicy Krakowa 
do wydzierżawienia na lat 12. Kaucya 1-600 
złr. i taka roczna dzierżawa. 


Administrator, rządca, ekonom, 3 włodarzy 
żonąci, leśniczy, 2 snbjektów, znajdą posady 
w Krol. Polakiem i Galicyi. 


Poszukuje się kupna kamienicy w Krakowie. 
Bliższej informacyi udzieli instytucya za dołą- 
czeniem 25 ent. w znaczkach pocztowych. 


CONGORDIA. 
Centralno- komisowy Instytut we Wrocławiu 


Kupferschmiedestrasse Nro 34. 


w Jiandlu pod firmą: 
ANDRZEJ SCHULTZ 
Rynek, Nr. 82, w Krakowie. 
górki kiszone, Ogórki gor- 
czycowe, Korniszony, Glą- 
biki, Mizerię, Grzybki pra- 
wdziwe marynowane, Rydze 
marynowane, Rydze kiszone, Sos 
do mięsa, Sok pomidorowy wlasnej 
domowej zaprawy, na słoiki, wagę, 
i sztuki różnej ilości poleca 


A. Mecnarowski 


ul. Szczepańska w Krakowie 
1070 3 


—— 


Asystent Farmacyi 


poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado- 
mość Szpital ś. Łazarza pod lit. A. G. 
957 


— 


> 


PRACOWNIA BLACHARSKA 
dlabudowii i ornamentyki naczyń domowych i kuchennych 


Karola Markusa 


przy ul. Szpitalnej, wprost Kasy Oszczędu. w Krakowie 


poleca P. T. Publiczności wielki skład Na- 
czyń kuchennych i domowych, przyrządy 
kapiolowe, wychodki nadkanałowe i pisuary. 
Podejmuje się urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, kanalizacyi domowej, wstrzymującej 
wszelkie szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzwonki elektryczne i pneumatyczne tuby. 
Wyrabia wszelkie odlewy i gzymsy cynkowe. 
Poleca wielki wyhór tac, maszynek do kawy, 
i klatek drucianych. 
Ohbstalunki zamiejscowe załatwiam apiesznie 
i sumiennie. 
1121 4 


HE Ceny umiarkowane. 


Woda kolońsk 


z bardzo przyjemnym zapachem, własnej 
destylacyi, poleca Apteka pod Gwiazdą, 


Konst. Wiszniewskiego 


w Krakowie, 
gdzie również nabyć można Perfumerie 
francuskie i oryginalną Wodę koiońską. 
1052 3 


[e >) 


o 


O A A A Z Z 


Przywilej na Austro-Węgry i Kraje Europejskie. 


Wilgotne mieszkania I nowe domy 


osusza spiesznie z poręczeniem skutku 


STANISŁAW KOSIŃSKI, inżynier z Warszawy, 
specjalista w gałęzi techniki hygienicznej. 


Usuwa stęcnliznę, porosty, wykwity, pleśnienie i zapobiega nadal wilgoci; urządza zasadniczą 
wentylacyę, komory desinfekcyjne dla szpitali i wykonywa desinf keye mieszkań, szpi- 
tali, koszar, więzień ete. niszcząc wszelkie zarazki miazmatyczne prądem gorą ego powietrza do 

350 stopni C. 11323 


Bliższe informacye od godz. 2 do 4, ulica Florjańska Hotel Polski. 


NoNoNeNc=NeNoN>Ne. 


; © Korespondencya po polsku, francusku, angielsku 
H) i niemi 1140 13 
» 


EONA 


Sj go ea E L Ea ea e E e a eea eea s L e a e F ee ee ees PG a D F T i niewiecku. 

QI | = 

S | i W = KI ( ii LD) | [Melbourne 1831 — I Cena — Srebrny e 
a [| aj mm WY 

z LOWARZJNWO WAMEL O-A S rozyty wia 
SJ | 4—200 sztuk grających. naśladowa- 
r w Krakowie - niem SEE tara dzwon- 


ków kastaniettów, głosów niebiańskieh, | 


| wypłaca Członkom swym począwszy od 2 Stycznia 1883. od udziałów 
wpłaconych przed 1. Października 188% 


5 P R O C E NT 


gry hariowej i t. p. 


Tabakierki grające 


2—16 sztuk grających; dalej necese- 
rów, podstawki pod cygara, domki 


ERRER RRETARA 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1881, które w kasie Towarzystwa 


|, w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej i szwajcarskie, albumy na fotografie, 
il podniesione być mogą. l teki z przyrządami do pisania, pudeł- 
Z Pa MaE Mnie viiki książeczki I ka na rękawiczki, schowki na listy, 
| Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki na książeczki wazy na kwiaty, papierośnice, taba- 


gl także od osób niebędących Ćzłonkami Towarzystwa i oprocentowuje 


di je po 4/, °% od dnia złożenia pieniędzy, zwraca zaś: Kierki,..Stalikiwjjo pisania, akoni 
i 


szklanki do piwa, pularesy, stołki itd. 
Wszystko z muzyką. Towary najno- 
wsze i najznakomitsze poleca : 


do złr. 1000 bez wypowiedzenia 
nad złr. 1000 do 5000 za 8-dniowem wypow. 


i I 
| żuk ŻE 77 i I J. H. Heller, Berno (Szwajcarya). 
wyższe zaś wkładki za umówio: Dyrekcyą wypowiedzeniem. || Tylko bezpośrednio z fabryki 
I Dawniej na 4°/ złożone wsładki od d. 1 Stycznia 1888 po 4'h °% II EF T) taa mogą być Poroa 
oprocentowane będą. I j ne; ilustrowane cenniki posełam franco. 
I 
Ip "BiU0[3IZD 
Przedruku nie opłacamy. 1101 2 3 Dyrekcya. do -201 0p atureid oyef 888T BUMY 
I Og op q spedojsą po Moodną Azp 
Pa dim tpóq əueəzoI 'JJ 00007 yal 
TE nnna || -dfejlnm mozso Uolzsforapełlieu 001 
O CZELJKEJCKZZZZZAZCY OI K I NJ È mk a d 


"|. płacą | ian "| płacą |łądają 
Kursa miejscowe i giełdowe z Losy z roku Eh na R zr.. za złr. m Ed S Listy zast. rustykalne wiee za złr. y loż 26103 75 2 N dla as 4% - sth" a mi = m 
e n n 0, m» " n n n n n F n n A -i ° eayto 8 handlu i przem.. ZAT. 
= 5 s „ 1880 1000; . « „ 100/138 501139 —| 5 > 20-letnie „AŚ to 94 —| 95 5f R | Kreditbank węg. allg. - 4 na 200 złr|271 50272 75 
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Karea rozumieją się a A k 034005 ponu, który R cd „ 1864 bez % połówki non 1% 167 50168 —| 47/.| n n P - : „ a A p H 5f 5 fodeneredig nA o su = — — — 
£ i — || Como Renten-Schein na 42 lirów : sztukę — — 4 » n 2 n „ = AD 92 8m A „inderhan na t| — —| = — 
Kraków, dnia 13/1. 5 ||Listy zastawne Domenów austryjackich 4 natro-węgiersk na 600 złr|B36 - [837 — 
| | Babia papiarowa ros 3 + za 100 rablij116 —|117 — po 120 złr. == 300 franków za aztua, 1145 50| — — OBLIGACYE PIERWSZENSTWA KOLEI A unuta? aa TAO arilhio 75111 — 
Marki niem. złote lub pap : „ 100 mar. 58 26) 58 | 5 || Albrechta > P na 300 złr. ża whi | 4 B4 A K^ È 
l Kapony mebms . a: - BDIĘ ) OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. 5 | Ferdynanda półnoen. . na 300 złr. , 165 Żujł S wę A = poty . 
| Dukat nowy ważny . 6 | Renta złota węgierska za złr. 100118 25 4a;,|| Kar. Lud. Em. zr. 1881. na 300 złr. 96] - 00 IBR - 186 50 
gy. | pada Ee Ro : za złr. 100 s | seba, n » 100/85 8: 5 | Kost upić POT: - Rpa Ted vigo -dezao |7l0— 
łe | yoszka krajowa galie.. . . í D » Pap. $ w er n> 100 84-65 Lwowsk.-Czern. zr. 1865 na 300 złr m o3 20] 3 : va : % 
! | Obligneya Tademnizao. galie. . „100 zł 5 |Oblig. węg. Ostbakn z r. 1876 w złocie 4100 | RAL JA . „ Zr. 1872 ma 300 dr 3 05] 4 BAE n 
» 4h | Listy »aat. Tow. kr. ziem. . a "EB — | Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. » 100/113 75114 2ż] 5 | Rudolfa. . . . . . na 300 złr IB 85 143 143 10 
N ME a a N. =e KE „_ po 50 złr. „ 100/113 75|114 5:] 5 | Siedmiogrodzkij . . na 200 złr i d 4 R R maliy 25 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. SZYJEWSKI. 


